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Prenumerata.

W e Lwowie: 
Mlesięcz 1 k. 80 5 (90 cl.) 
Kwfert. 5 k. 40 h. (2 zł 70 c t ) 
P6łr. 10 k 80 fa (5 zł 40 ct ) 

Za przesyłanie do domu 
40 h. (20 ct.) miesięcznie.

d a  prowincji:
Mies. 2 k, 70 h (i zł 35 ct.) 
Kwartalnie 8 k. (4 z ł) 
Półrocznie 10 k (8 zł.)

Za granicą:
Mies. 3 korony (1 zł. 50 ct.) 
Numerwe Lwowie i h. (4 c t), 

na prowincji 10 (5 ct.),
La dworcach 12 h. (6 ct.).

Vychodzi codziennie, nie wyłączając niedziel i śviąt o godzinie V/ 2 rano.

Oyloszenis
Zwyczajne ogłoszenia: u

jeden wiersz petitowy siiw 
jego miejsce 20 h. (10 ,t ł

Nadesłane: za jeden wiersz 
petitowj albo jego miejece 

60 h 30 ct.)
Doniesienia o klubach, z? 
ręczynach I inne p rrw . 
tne wi-aomokcl po Lonico 

jeaeu wier*Ł 1 korona 
(56 et:)

R ę k o p is ó w  uie ą « ł -  
r,a stę.

W łaściciele: H e n r y k  R e w a k o w i c z  i S p d ł k a .
rtzy n .sko-kato lickle:

Dziś: Kaliksta Papieża.
Jutro: A. 18 po Św. Pośw. K.
P o ju trze; Gawła Apostoła.

Grecko-katoiickie:
Ckt. Pokr P. B.
N. 17 po S osj. Hł. i 
Dyonysja.

REDAKCJA. -DfcIN.STRACJA 
i EKSPEDYCJA przy ul. Chorążczyzna 

1. 10. Telefonu Nr. 584. ?

Kalendarz myśliwski. Wolno polować na kozły j 
(rogacze), zające, jarząbki, cietrzewie, głuszce", j 
koguty, kuropatwy, przepiórki, dzikie gołębie, 1 

dropie, pardwy, ^itactwo wodne i błotne.

Wschód słońca o 6 g. 23 m. 
Zachód słońca 6 m.
Barometr. 760 -Desicz..-<* "A -

Vfybór na (j. Śląsl
Cała prasa wielkopolska uznała zgodnie, że 

onegdajsze wybory w okręgu górnośląskim  Zabrze- 
Katowice będą ogniow ą próba polskości na G ó r­
nym Śląsku. M my te wybory rozstrzygnąć kwestję, 
czy żywioł polsni na G órnym  Ś ąsku jest już tak 
dobrze uśw iadom ionym , że m oże uchodzić za ży 
w ioł przyszłości, czy też wśród mego sztucznie ty k o  
w yhodow ano aspiracje, do  których u rzym an ia  
stałego nie dorósł.

1 pokazało  się, że żywioł oolski przeszedł tę 
p róbę ogniową zwycięsko. W ybór posła Korfan­
tego, m im o szalonej agitacji niemieckiej i mimo, 
bądź co bądź, polskiej kontr-kandydatury ks. Ka 
picy z obozu centrow ego i p. M orawskiego z o- 
bozu socjalistycznego — m imo więc pewnego roz­
dw ojenia w śród w yuorców  polskich — jest wiel- 
kiem zwycięstwem sprawy polskiej.

Zwycięstwo to  jest tern większe, gdy się zważy, 
że wyborcy ponow nie, po bezprawnem unieważ­
nieniu m andatu, oświadczyli się za p. Korfantym 
i to  w śród takiego nacisku ze strony niemieckiej, 
że nawet sali na zgrom adzenia przedwyborcze nie 
m ożna było dostłe . S tało się to  mianowicie ubie­
głej niedzieli, kiedy przeszło 1000 G órnoślązaków  
przejść m usiało na stronę galicyjską, do wsi Ję 
zory i tam  odbyło  zgromadzenie.

O osobę p. Korfantego nie chodzi nam  wcale, 
owszem , byłoby leoiej nawet, gdyby zamiast niego 
stanął kto inny, kioś taki m ianowicie, kto byłby 
dalej nieco od znanej taktyki i nie mniej znanych 
sposobów  polemiki wszechpolskiej. Mimo tego 
jednak wynik w yborów onegdajszych w okręgu 
Zabrsko-Katowickim  witamy ze szczerem zadow o­
leniem. Zwycięstwo zaś żywiołu polskiego na 
G órnym  Śląsku jest tern świetniejsze, gdy się zwa­
ży stosunek oddanych głosów  i fakt, że nierniecko- 
liberalny kandydat Voltz otrzym ał ich wszystkiego 
7082, podczas gdv na kandydatów  polskich, do 
których, w każdym razie, zal>czvć należy p. M oraw­
skiego socjalis.ę (otrzym ał 4870 głosów ) i popie­
ranego przez wpł«wowa panję „Katolika ‘ ks. 
Kapicę (otrzym ał 7947 głosów ) razem z głosam i 
p. Korfantego (23.202) padło ogółem  36.019 gło  
sów, a więc olbrzym ia większość.

Wygaśnięcie prawa propinacji.
(I) Umyślnie wybraliśmy ten tytuł, gdyż m ó­

wić dziś o  „zniesieniu" praw a propinacji byłoby 
rażącym anachronizm em . Propinację. u c if lo n o  sta 
nowczo i na zawsze już w roku 1889, wprawdzie 
ku zm artwieniu sfer uprzywilejowanych, ciągną­
cych z tego źródła znaczne dochody, lecz ku za­
dow oleniu znacznie liczniejszych kó ł szerokich 
społeczeństw a i kraju naszego. To też, gdy sfery 
uprzywilejowane mniej liczne, ale za to  bardzo 
wpływowe niechętnie tylko i prawie pod przym u­
sem  zrezygnują z uprzywilejowanych dochodów , 
nie brakło  usiłowań, aby praw o propinacji w do 
tychczasowej formie bez kłopotów  i m ozo­
łów  przedłużyć. Jedynie i wyłącznie protestowi, 
k tóry podniósł się jednom yślnie i energicznie ze 
wszystkich kół interesow anych kraju przeciw temu 
zam iarow i, zawdzięczać należy, że znikł on bezpo­
wrotnie, zanim jeszcze ujrzał św iatło dzienne w 
formie stanow czego projektu ustawowego. Wpraw 
dzie „Czas" pisał w num erze z dnia 14. wrześ­
nia br., że czynnikom decydującym nie śm ło  się 
nigdy o  przedłużeniu prawa propinacji i rzucił 
klątwę na tych, którzy śmieli utrzymywać, że

pierw otna akcja Wydziału krajow ego zdążała do 
dalszego utrzym ania propinacji pod zm ienioną 
nazwą i w zm ienionej form ie ; jednakże te zapew 
nienia organu stronnictw a rządzącego choć bar­
dzo stanowcze i uroczyste, me m ogą niestety zgła 
dzić ze świata faktu, że Wydział krajowy w rzeczy 
sam ej ułożył już był projekt przedłużenia prawa 
propinacji i że ustąpił ostatecznie wobec po 
wszeebnego piotestu społeczeństw a i niechęci, jaką 
objan iły inne czynniki decydujące do projektu Wy 
działu krajowego. Zapew ne dziś Wydział krajowy 
sam  jest wdzięczny owem u protestow i sfer intere 
sowanych, który nie pozw olił mu uwiecznić śre 
dniowiecznego przywileju, a naprow adź ł  na myśl 
zapewnienia krajowi dochodów  popropinacyjnych 
w nowożytnej formie i treści.

W idoczne zatem jest tu nieporozum ienie, jeżeli 
m arszałek krajowy, zagaj ijąc obecną sesję sejm ową, 
gniewa się również i rzuca grom y na krytykę i 
zaizuty  — jakie się w spraw ie propinacyjnej po ja­
wiły. „Wydział krajowy — m ówił m arszałek ’— 
tak w tej sprawie jak i w kilku innych w irilcze 
niu znosił cierpką nieraz krytykę i zarzuty: znosił 
je w milczeniu najpierw dla tego, bo sądził, że 
om awianie szczegółów w czasie rokow ań przynie­
sie rzeczv samej szkodę, a u ważaliśmy za nasz 
obow iązek kraj od szkody u u ro n ić  bez wzplędu 
na nas samych, z drugiej strony sądzimy zasadni­
czo, ze jedynem miejscem, w którem  się Wy­
dział krajowy bronić m oże i powinien, s ą . jawne 
posiedzenia Sejmu, wobec którego jesteśmy o d ­
powiedzialni."

O tóż przedewszystkierr między obroną, tłu ­
maczeniem się i odpowiedzialnością, a w ysłucha­
niem żądań sfer interesow anych i działaniem z 
niemi w pewnem porozum ieniu zachodzi ol­
brzymia różnica; pominąwszy zaś dalei okoliczność, 
że nie tylko Wydział krajowy, ale i Sejm sam  rnu 
szą się poczuwać do pewnej odpowiedzialności 
wobec kraju całego i społeczeństwa, nie m ożem y 
nie podnieść z naciskiem faktu, że m arszałek i 
Wydział krajowy, jakkolwiek są najwyższą magi- 
straturą autonom iczną, nie posiadają jednak m o 
nopolu na wyłączne i ogólne znawstwo stosunków  
krajowych, że, jeżeli zatem zm ierzają do załatwie­
nia spraw y ogólnego znaczenia krajowego, skom ­
plikowanej i wrzynaiącej się głęboko w sferę inte­
resów rozmaitych sfer społeczeństw a, m ogą oez 
winy, działając w tajemnicy, popełnić z nieznajo­
mości pewnych specyficznych stOiunków błędy, 
od których uchronić łatw o m oże porozum ienie z 
interesentam i.

Nie uznajemy więc tajemnicy, jaką otaczać 
chce Wydział krajowy swe prace ustawodawcze, 
nie uznajemy tern bardziej, że gdy gotowy projekt 
zostanie wniesiony już do Sejm u, wszelkie krytyki, 
zarzm y i poprawki spotykają się z uwagą, że p ro ­
jekt musi być w takiej form ie uchwalony, jak zo­
stał przedłożony, gdyz wszystkJe szczegóły om ó­
wiono już z rządem  i stanow czo załatw iono, wo 
bec czego każda zmiana rów nałaby się odizuce 
niu całej ustawy, a przynajmniej odraczałaby jej 
załatwienie aż do porozum ienia ponow nego z rzą 
dem, tj. do następnej sesji sejmowej. Pod tym 
obuchem , zwłaszcza jeżeli rzecz jest mina, uchwala 
się całą ustawę bez zmiany; gdzież jednak znaleść 
m ają miejsce koła interesow ane na swe żale i ży­
czenia w tej prawdziwej sytuacji między Scyllą a 
Charybdą toku postępow ania legislacyjnego w naj- 
wyższem naszem  ciele autonom icznem .

Dziwnie odbijają od tych zapatrywań wypo­
wiedzianych przez p. m arszałka cłowa, które nie 
daw no w }głosił kierownik m inisterstwa handlu

hr. Auersperg. A chociaż niechętnie zwykliśmy po ­
równywać postępow anie władz centralnych i n a ­
szych sam orządnych, to  nie m ożem y się w  tern 
miejscu powstrzymać oa zacytowan.a słów  hr. 
Auersperga.

„Moje długoletnie doświadczenie w służbie 
administracyjnej — brzmi odnośny ustęp mowy 
hr. Auersperga na zgrom adzeniu związku przem y­
słowców  w Wiedniu — nauczyło mnie, że zupełne 
uspokojenie co do słuszności i odpow iedniości 
jakiegokolwiek zarządzenia ustawodawczego lub 
adm inistracyjnego m ożna tylko przez to  uzyskać, 
iż poprzód  będą wysłuchani ci, których sfeiy 
interesów dotyka zam ierzone zarządzenie."

Zestawienie odu przem ówień mówi sam o za 
siebie, kom entarz do niego zbyteczny. Nowożytne 
postępow anie ustawodawcze kroczy już z reguły 
toram i, wskazanymi w tern drugiem przem ó­
wieniu. " (drs)

Sprawy krajowe.
(Stan  szpitali w  Galicji.)

Pracow ite i wielce w szczegółach zajmujące 
spraw ozdanie inspektora szpitali dr Sawickiego za 
r. 1905, poprzedza tablica porównawcza, z której 
dowiadujem y się, jak dalece jeszcze kraj nasz pod 
względem szpitalnictwa pozostaje w tyie poza in­
nymi krajami Przedlitawji. Gdy bowiem w Trye- 
ście przypada 1 łó żk o  szpitalne na 78 osób. gdy 
we wszystkich innych krajach Przedlitawji 1 łóŻRO 
szphalne wypad? na 200—400 co najwyżej na 500 
osób, jedynie tylko w Dalmacji 1 łóżko  szpitalne 
wypada aż na 804, a w Bukowinie aż na 948 o- 
sob, poaczas gdy w Galicji jest tylk 1 łóżko  szpi­
talne na 1,158 ludności.

Nic też dziwnego, że w obec tego we wszyst­
kich szpitalach galicyjskich jest ogrom ne przepeł­
nienie i że dzieją się tam  rzeczy me do uwierze­
nia. Chorzy leżą po dwóch na jednem  łóżku, a na- 
Aet po  troje dzieci musi się gnieść w jednem łó ż­
ku. W innych szpitalach spoczywają chorzy na p o ­
dłodze, pokotem , jeden obok drugiego, a dla nie­
których nie tylko łóżka, ale nawet pościeli i przy­
krycia brakuje.

Służba lekarska, wszędzie gorliwa i sum ienna, 
według świadectwa p. inspektora, jest jednak co 
ao  liczDy personalu przeważnie niewystarczająca, 
skutkiem czego chorzy na operacje nieraz długo 
oczekiwać muszą, a wizyta lekarska w niektórych 
szoiiatach prowincjonalnych trwa po  kilka godzin 

rzędu.
W jednym z najw:ększych zakładów  leczni­

czych, bo w Kulparkowie, inspektor tak opisuje 
atm osferę szpitalną : „Z pow odu braku sztucznej 
wentylacji — powiada — złego urządzenia miejsc 
ustępowych i niezm iernego przepełnienie zakładu, 
powietrze jest stale tak zepsute i cuchnące w sa­
lach, gdzie cnorzy p.zebywają, że pom im o przy­
zwyczajenia do szpitalnego pow ietrza w czasie in­
spekcji, czułem, że zemdleję i m usiałem  wyjść z 
saii na czyste powietrze".

W niektórych szpitalach urządzenia są  bardzo 
wadliwe, podłogi przegniłe, dach podziurawiony, 
brak wudy odpowiedniej i w dostatecznej ilości.

G ospodarka zakonnic nie wszędzie zadow oliła 
inspektora. W Kulparkowie np. pom im o, że wszyst­
kie wiktuały dostarczane są w doborow ej jakości, 
chorzy me m ogą jeść strawy szpitalnej, gdyż sio ­
stry nie um ieją gotowrać. „W skutek tego — pisze 
inspektor — chorzy nie m ają apetytu, opychają się
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chlebem wtedy, gdy całe sagany, w ypełnione ka 
szą, kluskami i m akaronem  są w ynoszone z zakła 
du na karm nierogacizny11. — Czyżby Kto uwierzył, 
że coś podobnego dziać się może, gdyby nie siwier 
dziło tego urzędow e sprawozdanie. (Patrz spraw o­
zdanie depart. V. W ydziału kraj. str. 37).

W W adow.eaeh zakonnice więcej zajmują się 
hodow lą kur, kaczek, pantarek, królitców i ś ~iń, 
niż pieięgiow aniem  chorych, a inspektor stwierdza, 
że takie gospodarstw o folwarczne nie m oże być 
zadaniem  zakonnic i że na tern musi cierpieć do- 
zor i opieka nad chorym i (sir. 73),

Zdaje się, że i szycie bielizny w prow incjonal­
nych szpitalach dużo pozostaw ia dożyczem a, gdyż 
inspektor podaje wniosek, aby bieliznę dla szpi­
tali prowincjonalnych szyto we Lwowie i gotow ą 
wysyłano do zakładów  prowincjonalnych, (str. 65).

Pochwalić trzeba, ze szpuale nasze starają s e 
o  zakupy potrzebnych rzeczy w kraju. O patrun 
ków dostarcza przeważnie lwowska faDiyka ..Tlen1-", 
stoły operacyjne, desinfektory i inne rekw zyty wy­
rabia fabryka m aszyn rolniczych w Podhajcach. Je ­
dnak przykro jest skonstatow ać, że inspektor wy­
tyka niektórym  dostaw com  krajowym grube nie 
właściwości. I tak między innemi czytamy (str. 42) 
wniosek o  wezwanie „Towarzystwa przem ysłow e­
go", „aby płótno, dostarczane szpitalom , odpo 
wiadało próbkom  i trzym ało oznaczoną m iarę11. 
W innem  miejscu (str. 24) stwierdza inspektor przv 
om awianiu stosunków  szpitala lwowsk ego, źe 
„wina owocowe, dostarczone przez prof Ciesiel 
skiego, Dyły dobre tylko w małych próbkach, 
w większych zaś ilościach nie odpow iadały ocze­
kiwaniom tak, iż potrzeba byto znowu wrócić do 
win węgierskich11.

W yjątkowe stosunki sę w szpitaliku św. Zofji 
we Lwowie. Jest to  jedyny szpital, w którym  nie 
tylko nie m a braku lekarzy, ale przeciwnie jest ich 
nadm iar. Jeden lekarz przypada tu na 13 chorych 
a w ogóle spraw ozdanie inspektora gani n ieodpo­
wiedni sposób  prowadzenia adm inistracji tego za­
kładu i stosunkow o wysokie wydatki na służbę 
lekarską. W iadomo, że szpital ten pozostaje pod 
zarządem  kom itetu Tow aizystw a szpitalnego, klóry 
powinien zwrócić uwagę na wytknięte przez inspe­
k tora usterki.

Rozrzutność w zapisywaniu leków, a m iano 
wicie w ordynow aniu leków now ych, wytknięto 
lekarzom  szpitala krakow skiego (str. 33), zbyt 
wielki koszt żywienia chorych szpitalom  w Rze­
szowie i w W adowicach.

KRONIKA.
Z Sejm '1. Porządek dzienny dzisiejszego posie­

dzenia, obejmuje 13 punktów.
Nastąpią motywowania wniosków: p. Trzeci?.skie­

go w sprawie objęcia w zarząd państw, drogi z Ry­
manowa do Królika Polskiego i poparcia rozwoju 
zdrojowiska w Rymanowie; p ' Merunowicza o utwo­
rzenie funduszu na cele wychowawcze: pp. Jaworskie­
go Leo i Fedorowicza ■ w sprawie polepszenia płac 
naucz.; p. huryka o odpowiednie pomieszczenie dla 
urzędu ksiąg grunt, w sądzie pow. w Stanisławowie; 
p 'Gląbińskiego w sprawie podwyższenia płac naucz, 
szkół ludowych we Lwowie; pp. Małachowskiego i 
Głąbińskiego w przedmiocie uregulowania płac naucz, 
ludowego. Sprawozdanie komisji bankowej z petycji 
Zar iąau gł. Kółek roln. w przedmiocie zaprowadzenia 
obrotu przekazowego pieniężnego między Stanami 
Zjednoczonymi Ameryki a Galicją, Sprawozdanie ko­
misji podatkowej o wniosku p, Tomaszewskiego z pro­
jektem ustawy o poborze opłat od majątków, podle- 
gaiących należytości ekwiwal. na rzecz funduszu szkol­
nego kraj. Sprawozdanie komisji prawniczej o wniorku 
p. Oleśnickiego wr przedmiocie zwołania ankiety w ce­
lu zebrania materjamw ao zamierzonej reformy austr. 
ustawy cywiinej Sprawozdanie komisji praw, o petycji 
Zarządu gł. Towaru. Kółek roln. w sprawie reformy 
ksiąg grunt Sprawozdanie komisji prawn. o wniosku 
p. Filipa Włodka w sprawie zniesienia opłaty po 35 
gr. za doręczenie sądowe. Sprawozdanie komisji szkol­
nej o wniosku p. Jana Gnomskiego w przedmiocie 
wyznaczenia kwoty 25.000 kor. na cel wycieczek mło­
dzieży szkolnej do  kraju. Wybory uzupełniające do 
kormsyj: przemysłowej, gospodarstwa kraj. i budzę 
towej.

We Lwowie.
— Nauka gr. k at. rś ljg p  w gimnazjum im. 

Franciszka Józefa. Na onegdajszem posiedzeniu Rady 
miejskiej oświadczył p. Michalski, że sprawa ta znaj­
duje się na najlepszej drodze. Wkrótce rozpisanym zo­
stanie konkurs na warunkach uchwalonych przez Radę 
m. wówczas, gdy gimnazjum to krecwanem zostało. 
Rtligja gr. kat. wykładaną będzie w tern gimnazjum i 
nadal w języku Dolskim. Przed laty 20 tu starano się 
juz z pewnej strony o to, aby w tem gimn. wykłada­
no gr. kat. religję po rusku, ministerstwo jednak roz- 
strzygnęło sprawę na korzyść wykładu polskiego.

— Spraw ozdanie d elegata  m iejskiego do 
kraj. rady szkolnej, prof. C i e s i e l s k i e g o ,  pojawi 
się w przyszłam tygodniu i rozesłane zostanie wszyst 
kim radnym. W najbliższym czasie odbędzie się po­

P etko T odorow 3)

WESELE SŁONKA
E a ś ń  f a n t a s t y c z n a

przełożyła z bułgarskiego

Józefa z Zagórowskich Anc.

(Ciąg dalszy.)

Nie jeden dzień jesienny, ale ro k  cały to 
trwa, jak S łonko świeci a nie przypala, cała w io­
ska nie posiada się z radości., Rozjaśniły się mgły 
nad polam i, zaszum iały bystre strum ienie, tu i 
ówdz:e na rozłogach uśm iechnęły się jesienne 
kwiatki i ogo łocone na m oczarach wierzby na no ­
w o pączki puściły, tak  jakby w iosna się uśm ie­
chała po skw arnem  lecie ! —■ Znowu zwinne ptasz­
ki zaśpiew ały po  sadach, wełniste owce po trząsa­
ły  znow u swem runem  na paszy — popędziły po 
za w ioskę w koszulinach bose dzieci i zabrzm iały 
znow u w około  pieśni i tańce.

Zaledwie m inęło południe. Stary grajek nadął 
piskliwą koDzę, ko ło  niego zgromadzili się m ło­
dzi chłopcy a za nimi dziewczęta zw ołują się 
przez płoty, jak rozproszone ptaszki, które p o ­
wracająca wiosna zwraca z drogi, zbierają się w 
stada i świegoczą w esoło. To znów ukradkiem 
wymykają się wstydliwe podlotki i wszyscy na 
odgłos bębna, kierują się ku dąbrowie, gdzie mi­
nionej wiosny dziewczyna przyrzekła chłopcu, że 
poczeka pow rotu tego do jesieni. W ówczas na 
św. Jerzego chłopcy założyli tam  huśtawKi a i 
teraz je przym ocowują — niech m łodzi się huśtd- 
ją, korzystając z gorąca, którego pożądano całe 
lato.

siedzenie Rady miejsKiej, poświęcone wyłącznie tej 
sprawie. _ _  _

— Z biorow a deputacju nauczycielstw a  
lw ow sk iego  do Sejm u krajow ego. Od szeregu 
lat nauczycielstwo ludowe kołacze w Sejmie o pole­
pszenie bytu materjalnego. Stjm wychodząc z bez­
względnej zasady, iż podwyższenie płac należy się 
przeaewszystkiem tym nauczycielom, którzy najbardziej 
tego podwyższania potrzebują, znosi stopniowo naj­
niższe klasy płac, a więc po wsiach, posuwając je do 
wyższych, miasteczkowych. Z tego powodu płace na 
luczycielskie we Lwowie i Krakowie od pierwszego 
ustawowego ich uregulowania, a więc od 30 lat z gó­
rą pozostają na tej samej wysokości; należałoby więc 
przeczekać trzykrotną regulację płac nauczycielskich, 
by wreszcie na Lwów i Kraków przyszła kolej. Ale 
niestety, stosunki drożyźniane w tych miastach nie po 
dzieleią tej metody sejmowej, lecz rosną z każdym 
dniem, a w ostatnich latach tak nieproporcjonalnie, iż 
urzędnicy państwowi, daleko lepiej od nauczycielstwa 
sytuowani, wydołać im nie są w stanie. A czy łatwo 
w to uwierzyć, że stały starszy nauczyciel we Lwo­
wie lub Krakowie, nie dorównuje poborami urzędni- 
-kowi najniższej rangi, nawet w małycn’ miasteczkach 
To też nauczycielstwo lwowskie obarczało się zawsze 
pracą pozaszkolną, by ubocznem zarobkowaniem wy­
walczyć sobie najskromniejszy kęs chleba powszednie­
go, okraszonego błegą nadzie.ą lepszej przyszłości. 
Niestety, wskutek ubożenia ludności przez drożyznę, 
podaż zarobkowania zmniejsza się, wprowadzając 
w szeregi nauczycielskie nędzę. Nastąpiła więc chwila, 
w której nauczycielstwo, zmuszone myśleć samo r.ad 
swym losem, zgromadziło się 17. zm. i zadecydowało 
udać się w zbiorowej deputacji, złożonej ze wszyst 
kich nauczycieli i nauczycielek m. Lwowa do Sejmu, 
celem przedstawienia posłom opłakanych swycti sto­
sunków finansowych. Całe zatem nauczycielstwo oboj­
ga płci podzielono na 10 grup, które solidarnie zbio­
rą się 14. bm. w westybulu sejmowym o godz. 12 
w południe, skąd obeida wskazane posterunki, nastę­
pnie zdadzą puolicznie sprawę z przebiegu deputacji.

—  K ośció ł ŚW. E lżbiety. Poświęcenie kamie­
nia węgielnego projektowane jest w najbliższą niedzie­
lę. względnie dopiero w następną, 22. bm. Skoro w 
niedzielę o g 8 rano zagrzmią ze Strzelnicy miejskiej 
trzy wystrzały moździerzowe — będzie to znakiem, że 
poświęcenie kamienia węgielnego odbędzie się w ozna­
czonym terminie. W razie przeciwnym uroczystość od­
będzie się 22. bm.

—  Z politechniki. Uroczystość inauguracji roku 
szkolnego 1905,6 odbędzie się w gmachu szkoły polit. 
16. bm. o g. 10 rano. Naoożeństwo solenne w ko-

Jeśli kom u serdeczny zawód świata nie za 
mroczył, lub m łodości nie zrujnow ał; serce chę­
tnie poddaje się pierwszej m iłości, k tóra go sam a 
ukołysze, unosząc szaleńca w obłoki...

Wszyscy się ustawili parami, chłopcy się 
śmieją i zaczepiają się wzajemnie, lica dziewcząt 
pokrywają się barwą piwonji, — tylko sierota 
G rozdanka stoi na uboczu, nie ma jej kto poko- 
łysać. Czy ośm ieliłby się kto do niej zbliżyć, jakiż 
warjat podjąłby się tego — gdyż ona siadając na 
nuśtawkę odwróciłaby się wobec wszystkich od 
niego, tak, iżby on nie śm iał na nikogo popatrzeć 
ze wstydu .

Serce dziewczęcia to  złoty skarb na świecie 
i jako ten skarb tozkoszą i ciepłem darzy, kto do 
niego znajdzie talizman, tem u się o no  całe oddaje! 
Kto to  wie, jak serce dziewczęcia więdnie i niknie, 
gdy srogi los nad niem zacięży. Więdną jej białe 
lica, tracą blask jej jasne oczy, traci ona swe je­
dwabiste włosy, gdy będąc m łodą, m łodości nie 
zazna.

Hej kuKułko, kukułeczko — czy na tom  ja 
się rodziła, abym po świecie wiecznie sam otnie 
chodziła?!

Ale nie dopełni się srogi los nad G rozdanką, 
bo S łonko spuszcza jej z wysokości kolebkę uwitą 
z swych złotych prom ieni i zaprasza do siadania, 
niech ona śpiewa a S łonko huśtać ją będzie. Czy 
to było we śni ;, czy na jawie, sam a sobie wierzyć 
nie m oże — nieznane doląd wzruszenie pociągnę­
ło  ją ku niemu. Jakże piękną była G rozdanka, 
gdy usiadła w złote; kolebce Słonka, prawdziwie 
zaczarow ana królewna,, bo i ona na królewnę by­
ła  stw orzoną. Zanienuały dziewczęta, oślepli 
chłopcy, a gdy G rozdanka zaśpiewała, wszyscy 
wschłuchiwali się w g łos jej z zapartym  oddechem. 
Czy to  pieśń była!... Niesłychane słow a, niedozna- 
nej m łodości: będzie mu niewolnicą — niewolni­

cą dobrow olną, k tó ra wieczorem pieśnią usypiać 
go będzie, z  rana pieśnią budzić go będz'e, byle 
on  był jej tylko i dla niej tylko świecił...

Gdy tak dziarsko S łonko kołysze G rczdankę, 
gdy w zruszona G rozdanka śpiewa — zanim pieśń 
była skończoną, wicher uniósł kolebkę po za 
górskie wąwozy — a gdzie ona zn.kia, nikt nie 
widział... Poruszyły sie tylko sźfczyty drzew nad 
wąwozami i przepaściami... a pieśń G rozdanki w 
dali z c ich ła ..

Zdum iało się całe sio ło , i starzy i m łodz; się 
dziwili — czy kto widział, czy kto słyszał, żeby 
dziewka pokum ała się z słońcem ! — Przed cha­
tami i na placach, przy źródłach i studniacn roz 
praw iano tylko o  G rozdance i Słonku

— Szczęście m iała — mówiły niewiasty — i 
m acocha nawet przed szczęciem nic ustrzeże!

— Błogo jej — szeptały dziewczęta — piV 
knością oczarow ała słońce, ani męki, ani troski 
nie zazna na tym świecie.

—  A obeznani z życiem i doświadczeni s ta r­
cy kiwali głowami, m ó w iąc :

— Nie wyjdzie jej na d obre  ta  piękność, wy­
sokie drzewo m ?ło  daje cienia.

*

Jak  niekieay zestarzałe se rc ; swawolnego sza­
leńca, podniecone przypadkow o słodk.em  m arze­
niami, pozwoli się porw ać lekkom yślnością lat 
m łodych, rozdm ucha sDopielor.e zapały, jakby 
c h c ia o  rozpocząć now ą m łodość z posiw iałą g ło ­
wą, gdy nagle śm iertelna choroba podcinając jego 
siły, zwali go, rzucając w objęcia nieprzespc nego 
snu. — Tak i doliny i wzgórza i sio ła i Bałkany, 
wszystko naokoł, zwiedzione pieszczotami słońca, 
uśm iechnęło się, zakwitło, rozśpiewało w pow tó-- 
nej wiośme, gdy nagle zm rożone zostało  jesien­
nym szronem ... (C. d. n.)

HANDEL
w i n

pizy ul. Krakowskiej i. 3 ws Lwowie
Sfite Ę  U ,  P. I  Pil
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ściele św. Marii Magdaleny odbędzie się przed inaugu­
racją o g. 9 '•ano. Przy tej sposobności zaznaczyć na 
leży, źe frekwencja na politechnice naszej coraz się 
zwięssza i że w obecnym gmachu skutkiem tego coraz 
ciaśniej.

— S zk o ła  g o s p c d a rf tw a  ao m o w e g o  rozpo­
czyna kurs nauki w poniedziałek 16. bm. Uczenice 
zbiorą się rano o g. 9 w lokalu szkoły, ul Akade­
micka 4 (Chorążczyzna 6). Pierwszą godzinę lekcji 
bęozie m.ał ks. Anioł, gwardjan Kapucynów Następnie 
w pracowni zajmą się uczenice sporządzeniem faitusz- 
ków i okryć na głowę. Każdej uczemcy zostanie od 
dany jej własny schowek, szuflada, wieszadło v szafie 
i td. i będą każdej przydzielone funkcje gospodarcze 
domu. Popołudniu w poniedziałek od g. 4—5 wykład 
z chemji zastosowanej do gospodarstwa : prof. Broni­
sław Duchowicz; od 5— 6 wykład hygjeny zastosowa­
nej do gospodarstwa i gotowania: dr Kazimierz Pa 
nek, od 6 —7*7 śpiew chóralny. Od wtorku rczpo 
cznie się zagospodarowanie domu, zakupna, zaopatrze­
nie spiżarń., sporządzenie zapasów zimowych na obec­
ną Dorę przypadających, jak kwaszenie kapusty, powi 
dełka z pomidorów i inne, wreszcie układanie jarzyn 
i owoców w piwnicy. Popołudniu każdego dnia wy­
kłady dalsze.

— N ow ela do ustaw y w odociągow ej. Magi- 
sirat uchwalił projekt noweli do ustawy wodociągowej 
dla m. Lwowa z 25. listopada i900 r. Ustawa ta za­
wiera liczne braki, a w pięcioletniej praktyce okazało 
s.ę mnóstwo zawiłości, które zarówno w interesie 
gminy, jak właściciel5 domów i lokatorów ustawowo 
wyjaSniC należy. Przedewszystkiem w pięcioletnim 
okresie istnienia wodociągów okazało się, że we Lwo­
wie marnowanie wody jest krzyczące ; jakkolwiek ma 
gistrst w każdym stwierdzonym wypadku marnowania 
wody wymierza kary pieniężne, a namiestnictwo wspie­
ra gminę w tym kierunku wydatnie, odrzucając wszel 
kie rekursy przeciw takim grzywnom ; mimo to je 
dnak przy tak niepohamowanem marnowaniu wody, 
w najbliższym czasie stanie się niezbędną budowa dru­
giego ciągu, co przy normalnem używaniu wody jesz 
cze nie byłoby nagłem. By więc temu marnowaniu 
wody zapobiedz skutecznie, proponuje magistrat za 
prowadzenie przymusu wodomierzowego, to znaczy, 
że w każdym poszczególnym wypadku stwierdzonego 
nadmiernego użycia wody, gmina będzie miała prawo 
zaprowadzić w danej realności wodomierz i wedle nie­
go pobierać opłaty. Z technicznych i finansowych 
względów byłoby to jednak trudne do wykonania, 
jeśli równocześnie nie przeniesionoby obowiązku opła­
cania podatku wodociągowego z lokatora na właści 
cielą W tym więc kierunku projekt noyreli zawiera 
także stosowne postanowienia. Tem samem też unor­
mowaną zostanie kwestja, kto ma płacić za nadmiar 
zuzytej wody ponad dozwoloną ilość, tj. pouad 50 li- 
tiów na dobę i głowę. Niemniej obejmuje projekt 
także nowe postanowienia co do opodatkowania bu­
dowli publicznych, fundacyjnych i d ,  a to na pudsta 
wie obliczenia zabudowanej przestrzeni, pomnożonej 
przez ilość kondygnacyj budynku. Sprawa powyższa 
była także przedmiotem rozpoznania przez sekcję fi 
nansową Rady miejskiej. Uchwalono jednak odroczyć 
deoatę, ponieważ chodzi tu o ważne kwestje prawne, 
wooec których nie można pospiesznie rzeczy załatwić. 
2  tego też powodu projekt ów nie wejdzie już w bie­
żącej sesji do Sejmu, jak to zamierzano.

— W ystaw a tkacka w  m uzeum  przem y- 
sło w em . Otwarcie wysuwy nastąpi we środę, dnia 
18. bm. o g. 11 przedpołudniem. Wystawa zapowiada 
si.j bardzo ko-zystme. Ustawiono już kro»na w dwóch 
salacn, w trzeciej rozmieszczono wyroby. Rozpoczęto 
wysyłanie zaproszeń na uroczysty akt otwarcia. Aby 
ułatwić szerokim kołom poznanie wystawy, rozsyłać 
będzie w czasie jej trwania dyrekcja codziennie po 
kilkaset kart wolnego wstępu. Niemniej wolny wstęp 
mieć będą uczniowie i uczenice lwowskich szkół, przy­
bywający zbiorowo pod przewodnictwem nauczycieli.

— Sprzedaż tań szego  m ięsa . Od zaprowa­
dzenia na pl. Strzeleckim sprzedaży tańszego mięsa 
prowincjonalnego, wzmaga się stopniowo ilość dostar­
czonych dziennie kilogramów. W pierwszym miesiącu 
było na targu przeciętnie po tysiąc kg. dziennie, w 
drugim zaś liczba ta wzrosła w dwójnasób. Jeżeli ma­
gistrat nie będzie ustawał w dalszych zamegach w za­
kontraktowaniu nowych przedsiębiorców, będziemy 
mieli w listopadzie trzecie stanowisko dla sprzedaży 
tańszego mi>sa, a i liczba dziennej sp-zedaźy powinna 
dochodzić najmniej do trzech tysięcy Kgr. Dotychczas 
dostarczają mięso przedsiębiorcy z Olinnej Nawarji, 
Bobrki, Żółkwi, Dawidowa, Kulikowa, Jaryczowa i z

<k
Gródka. Wczoraj na straganach przy pl. StrzelecKim i 
przy ul. Ścieżkowej było mięsa, łącznie z pozostało­
ścią dnia poprzedniego, 2 778 kg., w tem także wie 
przowt i baranina.

— Porząoki w szkole m iejskiej M&rji JWagda* 
Jeny. Piszą nam z m iasta: Chwała Bogu już 7 ty­
godni dobiega, jak rozpoczął się rok szkolny w szko­
le miejskiej Marji Magdaleny dia dziewcząt, a jeszcze 
nie ustalił się tam porządek, co tak dzieciom, jak i 
rodzicom wiele sprawia kłopotu. 1 tak, czy to z po­
wodu braku sal,, czy też sił nauczycielskich dia dziew­
czynek najmłodszych, uczęszczających do I. klasy 
szkoły ludowej, ustanowiono bardzo niedogodne go­
dziny dla nauki, mianowicie od 1. do 4. popołudniu. 
Wysyłanie dziecka w porze obiadowej do szkoły, to 
dla wszystkich rodziców bardzo niemiłe, a cóż ao-' 
piero dla tych, którzy mają inne dzieci wr wyższych 
klasach, powracające właśnie w tej porze do domu ? 
Niewiadomo wtedy, którym dać obiad, a które pusz­
czać bez obiadu lub żywić przygrzewanymi potra­
wami.

A teraz nieco o filji tej szkofy. Mimo kilkakrot­
nych i długotrwałych obrad w pełnej Radzie miejskiej 
pozostały ubikacje w realności radnego Makowicza 
przy ul. Wronowskiej siedzibą tej filji. Są to nory, 
mieszczące się na II piętrze tej na samym końcu uli­
cy położonej realności, która przypiera do cytadeli. 
Parter i 1. piętro zamieszaują ludzie prywatni, a drob­
ne dziatki drapać się muszą na II. piątro, gdzie jedy­
nie ciasny i mały kurytarzyK i oardzo niebezpieczny 
ganek stanowią miejsce przechadzki dla dzieci w cza­
sie pauzy. Dodajmy do tego, źe ulica zamieszkana 
przeważnie przez oficerów, roi się od forysiów, którzy 
albo wodzą konie dla swych panów, albo uprawiają 
amory z bogdankami na’ bramach domów, a będzie­
my mieli prawdziwe eldorado dia dorastającej mło­
dzieży żeńskiej. Apelujemy do reprezentacji miejskiej, 
by raz przecie te anormalne i niemożliwe stosunki 
usunęła!

—  Dyrekcja policji z dnia 15. sierpnia 1906 
przeprowaaza się do aomów p. Dzikowskiego przy ul. 
Mickiewicza 12 i Bocznej 3. Dwa te domy wynajęte 
zostały przez dyrekcję policji na przeciąg 20 lat.

— K radzież. Na Strych parterowego domu przy 
ul. Piaskowej 1. 2 dostali się złodzieje p-zez okienko 
i skradii mundur soiccli p. J Sienkiewicza oficj. dy- 
iekcji skarbu, oraz inną gaiderobę i buty.

Z K r a k o w a .
§ ProceŁ Angclu' a. Po przemówieniu prokura­

tora dr. Tokarza, przemawiali zastępcy stron poszko. 
dowanych, pcczem zabrał głos obrońca dr. .Gold- 
hammer.

W dalszym ciągu procesu Angelusa przemawiał 
dziś obrońca Limanowskiego adwokat dr. Lewicki. Po 
replikach rozpoczął o godz. 11 przewudniczący swoje 
resume.

Xa prowincji.
5? Z Przem yśla donoszą nam Nowo miano­

wany komendant korpusu frnp. Pino von Friedenthal 
zjechał onegdaj do Przemyśla i objął już komendę 
przemyskiego korpusu

W oficerskiej menaży obrony kraj. skradziono 
przed kilku dniami żelazną kasetkę, w której było kil 
kaset kor. Kasetkę sprawca kradzieży podrzucił na 
brzeg Sanu, rozbitą i bez koron.

Rezerwiści zapasowi, Którzy nie czytują dzienni­
ków, nachodzą wojskuwe b'uro w magistracie i biura 
uzupełniającej rezerwy, dopytując się o termin zebrań 
kontrolnych w tym roku. Byłoby wskazane, ażeby tak, 
jak w innych latach ogłaszano termin zebrań, w tym 
roku ogłoszono, że ich nie będzie, przez co zniknie 
zaniepokojenie, strata czasu w obchodzeniu i dopyty­
waniu się i nachodzenia w biurach.

Poważne grono maszynistów kolejowych przemy­
skiej ogrzewalni odbyło przed kilku dniami zebranie, 
na któiem uchwalono obesłać krajowy zjazd maszy­
nistów kolejowych, mający się odbyć we Lwowie w 
listopadzie br.

W warsztatach kolejowych aresztowano onegdaj 
pod zarzutem kradzieży materjałów kolejowych ślusa­
rza kolejowego K., którego przydybał na kradzieży 
bi flagranti stolarz kolejowy Jab łonki.

§  Pożar. Donoszą nam: We wsi Sokolniki, po­
wiat Tarnobrzeg, zniszczył pożar 11. bm. 12 obejść 
włościańskich. W płomieniach zginął 5-letni chłopak. 
Ogień powstał z nieznanej przyczyny.

§  F a łszy w e 50-koronów ki. Z Zagórza dono­
szą, że Hersch Leib Susswein, kupił dom od p. Ro 
gowskiej i zapłacił za niego dziesięcioma fałszywemi

50-koronó'vkami.. Prokuratorja w Sanoku kazała go 
aresztować W Zagórzu ma takich pieniędzy wiele kur­
sować.

7 dzielnie zasordonowycli.
~  Z W arssaw y  donosi ajencja tel kor. Znie­

sienie stanu wojennego w Warszawie i w okolicy jest 
kwestją kilku tygodni. Jak się agencja warszawska do­
wiaduje z wiarygodnego źródła, sprawa zniesienia sta­
nu wojennego w tych miejscowościach, które im pod­
legają, ma być niebawem rozpatrywana w PetersDurgu. 
Decyzja w tei kwestii ma przyjść razem z ukazem o 
zniesieniu ograniczenia prasy i wolności przedwybor­
czych zgromadzeń. :

Według doniesień pism żydowskich, stosunek pra- 
wyborcow żydów do p.awyborców chrześcijan z mia­
sta Warszawy ma się, jas 60 do 40. Według innych 
ednaK obliczeń, stosunek ten równoważy się: Warsza­
wa posiadać będzie połowę prawyborców żydów i po­
łowę chrześcijan.

Uczniowie żydzi szkoły handlowej, utrzymywanej 
przez zgromadzenie kupców m. Warszawy, zaprotesto­
wali demonstracyjnie przeciw polskiemu językowi wy­
kładowemu w tej szkole i postanowili domagać się w 
ministerjum skarbu przywrócenia rosyjskiego języka 
wykładowego, oraz ptaw szkół rządowych, motywując 
tern, że szkoła, utrzymywana przez ogół Kupiectwa, 
nic może mieć charakteru polskiego, ponieważ ogół 
ten sfcłada się nietylko z Polaków, ale i z żydów i z 
Rosjan. Do szkoły tej uczęszcza około 40°/o żydów, 
w tem połowa t. zw. żydów rosyjskich.

Zarząd okręgu warszawskiego poczt i telegrafów 
otrzymał wiadomość z Peiersburga, iż zaprowadzenie 
komunikacji telefonicznej między Warszawą a Peters­
burgiem jest już postanowione".

Do „Nowej Ref." piszą: Zaczyna się u ras okres 
naturalnego exodus żywiołów, których racja bytu w 
Królestwie oparta była tylko na prześladowaniu wszyst­
kiego, co polskie. Otwiera ten exodus słusznie owa 
żywa tama myśli i słowa polskiego, które, odzyskując 
przyrodzone swe prawa i swobodę, potrafią istnieć i 
rozwijać się same w danych organizacjach, czy piśmien­
nictwa, czy szkół. Zwłaszcza szkoły, usamowolnione 
przez język wykłaaowy polski, zwalniają z miejsca 
poważną liczbę Rosjan profesorów. W srmych szko­
łach handlowych spadło icti odrazu 130 z etatu, a 
tak samo zoytecznych tędzie wielu wskutek zreduko­
wania rządowych szkół średnich rosyjskich do mini­
mum. Co ciekawsze, że ju re  caduco narzucają te­
raz magistratom miast ich odszkodowanie całoroczną 
pensję.

Drls/ym objawem tego wychodźtwa jest źąaan.e, 
uchwalone przez 160 studentów Rosjan, a podpisane 
już przez 83 o przeniesienie ich na jeden z uniwersy­
tetów rosyjskich, Warszawski uniwersytet bowiem po­
zostanie zamknięty dlatego, ii studenci Polacy nie zgo­
dzą s:ę tak długo na jego otwarcie, dopóki: 1) za­
mierzone katedry polskie (literatury, historji literatury, 
prawa polskiego i t. p ;  nie zostaną taktycznie obsa­
dzone, 2) dopóki nie zostaną reaktywowani ci profeso­
rowie Polacy, których usunięto z katedr za rządów 
Apuchtinowskich. Wobec tego część studentów Rosjan 
popełnia pierwszy krok niesolidarr.ości żądaniem prze- 
mesienir* ich na inne uniwersytety, wbrew solidarnemu 
zacnowaniu 1 lę studentów Polaków na uniwersytetach 
rosyjskich, jak np. w Petersburgu.

Grono profesorów politechniki zgodziło się na 
u r z ą d z e n i e  w i e c u  przez studentów politechniki.

W instytucie weterynaryjnym rozpoczęły się We 
wtoreK zajęcia.

Na bramie, wiodącej do gmachu uniwersytetu, w • 
dniu onegdaiszym wywieszono następującej treści ogło­
szenie : „Minister oświaty zawiadomił telegraficznie, iż 
z e z w a l a  n a  o d r o c z e n i e  rozpi częcia wykła­
dów w uniwersytecie warszawskim do dnia 15. (28.) 
października br. Rektor Karski".

Eozmaitosci.
X  W iec ap te k a rz y  z krajów austrjackich odbę­

dzie się 25. bm. w Wiedniu. Na porządku dziennym 
obrad zna,dują się pomiędzy innemi następujące spra­
wy: nowa ustawa aptekarska, domowe apteki lekarzy 
i zakładów, obowiązkowe ubezpieczenie na starość 
farmaceutów iid.

X  N iew ypłacalność Wiedeński związek wie­
rzycieli ogłasza niewypłacalność Chaji Laury Gottlie- 
bowej w Brodach.

Osobiste.
* Na zgrom adzeniu  „K oła aptekarzy lw o w ­

skich" wybrany został prezesem p. S k 1 e p i ń s ki,

Papiery listowe i koperty ^ JU S. W. Jtfnnojowskiego wt Iwowie
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zastępcą prezesa r . B e i s e r, a sekretarzem dr. P i e 
p e s  P o r a t y ń s k i .

* M ianow ania. Rada szk. kraj. zamianowała za 
stępcami nauczycieli w szk. średnich Fr. Oziębłego 
w gim, VII. we Lwowie, A. Pisza i J. Cieża, w gimn. 
Franc. Józ. we Lwowie, A. Wykę, E Borkowskiego i 
L. Bieńkowskiego w gimn. I. w Tarnopolu, H. Ro 
sego w gim. I. w Przemyślu, M. Kowala w szk. real. 
w Żywcu, K. Opolską, zast. nauczycielki w żeńsk’'em 
sem. naucz, we Lwowie.

Kierownik ministerstwa sprawiedliwości zamiano­
wał adjunkta sąd. J. Dworzaka w Skolem zastępcą pro­
kuratora w Złoczowie.

* 2m arii. W Przemyślu Szymon Koczyrkiewicz, 
dyrektor szkoły lud. męsk. w 44 r. życia.

W Brukseli kierowniczka socjalistycznego ruchu 
kobiet w Belgji Gatti Gammond.

D o dzisiejszego  num eru dołączamy 16 ty 
arkusz powieści Anny Keary p t . : „Za winy ojców"
w orzekładzie z angielskiego M. Sarnecaiej, oa str. 241 
do 256.

W sprawi? odpoczynku niedzielnego
odoyło się onegdaj wieczór nadzwyczajne waGe zgro­
madzenie członków stow. wzajemnej pomocy kupców 
i młodzieży handlowej pod przew Ddn. dyrektora stow. 
p. Julj. A b r y s o w s k i e g o .  Sprawa będąca przed 
miotem onegdajszych obrad już od dłuższego czasu 
interesowała szeroki ogół pracowników kupieckiego 
zawodu. Obecnie tern żywszy znalazła oddźwięk wśród 
interesowanych, bo niebawem ma nastąnić ustawowe 
unormowanie odpoczynku niedzielnego, W tym celu 
zażądano opinji galicyjskich izb handlowo przemysło 
wych. Instytucje te mają zaopinjować na zasadzie u- 
chwał towarzystw kupieckich,

Niezwykła liczba, bo przeszło sto osób wzięło 
udział w oiegdaszem  zgromadzeniu. Referował o od 
poczynku niedzielnym dr- A b ry  s o w s k i. Wspomniał 
on na wstępie, źe sprawą odpoczynku niedzielnego 
od szeregu lat zajmowało się stow. kupieckie i czyni­
ło  odpowiednie kroki u władz kompetentnych. Dziś 
weszła ona na pomyślne drogk W końcu przedłożył 
referent rezolucję wydziału, która brzmi: „W zasadzie 
zgadzamy się i dążymy do całodziennego ustawowego 
odDOCzynku niedzielnego, o co już niejednokrotnie dro­
gą petycji do parlamentu i innych władz staraliśmy się. 
Obecnie dozwolony czterogodzinny czas pracy w nie­
dzielę, uważamy jako stan przejściowy do całodzien 
nego odpoczynku niedzielnego. Życzetiieth naszem jest, 
ażeby dozwolony czas pracy w handlach wykonywany 
był nieprzerwanie w godzinach porannych i kończył 
się najpóźniej o g. 10 przedpoł".

Rezolucję powyższą uchwalono jednomyślnie.
Przy sposobności omówienia powyższej sprawry 

załatwiono jeszcze dwie inne. Mianowicie wybrano ko 
misię, złożoną z pp. Aleks. Lewickiego i Miecz. Szy 
dłowskiego, która zająć się ma przeprowadzeniem wy 
borów członków komisji podatku zarobkowego, z ło 
na kupców, a na kandydatów polecono pp.: Leona
Oberskiego, Stef. Krzyszkowskiego, Aleks. Lewickiego 
i Boi. Poesla.

Następnie wybrano komisję z pp.: Eug. Białkow­
skiego, Ad. Kauczyńskiego, Miecz. Szydłowskiego i 
Ludw. Winiarza, której polecono zająd się wyborem 
członków Izby handl przemysł. Kandydatami są : do 
I. grupy p. Ludw. Winiarz, do II. p. Julj Abrysowski, 
do III. D. Ferd. Bardasz. W końcu przemówił senior 
stow. p. Stan P ł o ń s k i ,  który apelował do zebra­
nych, aby uchwałę o odpoczynku niedzielnym starali 
się sami czynnie popierać, a zarazem postawił wnio­
sek, aby wysłać dcputację do namiestnika, która 
przedstawi mu uchwałę o odpoczynki' niedzielnym, 
powziętą przez katolickich kupców.

Równorzędnie z akcją stow. katol. kupców dzia­
łają w sprawie odpoczynku niedzielnego kupcy żydow­
scy. We środę odbyło się zgromadzenie tych kupców, 
a onegdaj debatował nad odpoczynkiem niedzielnym 
wydział żydowskiej Izby kupieckiej. Kupcy żydowscy 
nie są radzi z proponowanego odpoczynku. Ostate 
cznie postanowili domagać się, aby pozwolono im 
otwierać sklepy w niedziele od 8— 12 w południe, a 
dla poparcia swej uchwały wysłali oneguaj deputację 
do namiestnika. Na propozycję tę namiestnik nie zgo 
dził się. objawił wszakże skłonność przychylić się do 
tego, aby kupcy żydowscy mieli otwarte sklepy w nie­
dziele od g. 7 do 11 rano.

Zzlątmi „ larjera Swomskitge*4.
Wiedeń 13. października. Cesarz nadał prof. 

uwiw. lwowskiego Tadeuszow i W o j c i e c h  o  w- 
s k i  e m u  odznakę honorow ą dla sztuki i um ie­
jętności.

W iedeń 13. października. Na petycję państwo 
wego Związku wiejskich urzędników pocztowych, 
popartą przez m inisterstwo handlu, ministerstw o 
kolei przyznało im ułatwienie w sprawie zniżek 
kolej owycn,

Wiedeń 13. października. „N. Fr. P resse“ za­
mieszcza opis zajść na okręcie wojennym „Pan 
tłier*, pochodzący od oficera kancelarji prezydjal 
nej sekcji m arynarki. Z aktów  urzędo wych wynika 
że wiadom ości o  rzekom ym  buncie na tym okrę 
cie są zupełnie bezpodstawne. Raporty, które na­
deszły od kom endanta aż do wyjazdu z Auckland, 
stwierdzają, że panow ała pośród załogi zupełna 
karność, z wyjątkiem kilku drobnych wypadków, 
pozbawionych wszelkiego pow ażnego znaczenia.

W iedeń 13. października. Zarząd „Petrolei" 
zwrócił się do m inisterstw a kolejowego z żą­
daniem obniżenia taryf w relacji ku granicy ro ­
syjskiej.

W iedeń 13. października. D o „W. Al!g. Z tg .“ 
donoszą z dyplomatycznej strony, że zapewne nie 
dojdzie do nienrecko- rosyjskiego soiuszu. Rosja 
z początku sk łan iała się ku tej myśli, jednak po 
wysłuchaniu opinji rządu francuskiego zarzuciła 
;ę. W zamian F ranrja poręczyła umieszczenie carej 
wielkiej rosyjskiej pożyczki. Równocześnie donoszą 
z Londynu, jakoby w toku były rokow ania o  so ­
jusz pomiędzy Rosją i Anglją.

P ary ż  13. października. Większa część dzien­
ników uderza gwałtownie na byłego m inistra Del- 
casseg^ z pow odu jego rewelacji. „G sulois" pisze, 
że popełn ił on rewelacjami temi zbrodnię stanu.

P a ry ż  13. października. „H um anite" d o n o s i: 
Poseł J a u r e s  w mowie, wygłoszonej w Limo- 
ges, potwierdził prawdziwość rewelacji „Matina" 
i oświadczył, że podczas ostatniego przesilenia 
trzech m inistrów  pow iedziało m u to  sam o, co dziś 
o rzekom ym  układzie wojennym  Dclcassego z An- 
glją ogłasza „Matin". W łaśnie też z tego pow odu 
jau re s  wówczas dążył do O D a l e n i a  Delcassego.

Berlin 13. października. Do „Beri. Tageblattu" 
donoszą z Londynu, że rząd angielski już oznaj­
m ił kilku m ocarstw om  urzędow nie, iż rewelacje 
Delcassego w dzienniKU „M atin", o  ile dotyczą 
Angiji, są bezpodstawne. Prem jer angielski Balfour 
oświadczy to  wkrótce także w parlam encie angiel­
skim.

Londyn 13. października. Earl Spencer, przy­
wódca opozycji w izbie lordów uległ onegdaj a ta­
kowi niem ocy. D otąd jeszcze nie odzyskał przy­
tom ności.

T okio 13. października. Przybyła tu wczoraj 
angielska eskadra, z załogą liczącą 1003 ludzi, pod 
dowództwem wiceadm irała sir G erarda Noela Lu­
dność w itała gości z zapałem .

Sybin 13. października. K onsystorz k ra­
jowego kościoła ewangelicko saskiego w ystoso­
wał prośbę do cesarza skierow aną przeciw no*ym  
przepisom  dla szkó ł ludowych, wydanym przez 
rząd węgierski.

Berlin 13. października. W czoraj wieczorem 
odbyło się zebranie mężów zaufania robotników  
warsztatów elektrycznych, na którem  uchw alono 
polecić strajkującym  przyjęcie ultim atum  p raco ­
dawców.

Brema 13. października. O iw arto tu kongres 
dla zwalczania handlu dziewczętami.

Londyn 13 października. Zmarły w Nowym Jor­
ku miljoner C o t t ,  prezydent Atlance Tradirg Co, za­
pisał swoje zwłoki tamtejszemu fakultetowi medycz 
nemu. Cierpiał on od wielu lat na choroby, które ża­
den lekarz rozpoznać nie mógł. Zwłoki po sekcji 
spalono.

W ybory na Śląsku.
Berlin 13. naździernika. Wczoraj odbył się 

uzupełniający wybó. posła do parlam entu niemiec- 
tdego w okręgu górnośląskim  Zabrze - Katowice. 
P o s e ł  K o r f a n t y  o t r z y m a ł  23.202 g ł  o 
s ó w ,  z o s u ;  z a t e m  w y b r a n y .  Kandydat 
centrowy ks. KaniCa otrzym ał 7947 głosów . Nie 
miec liberalny Voltz 7682, kandykat socjalno de­
m okratyczny Morawski 4870

U bezpieczen ie robotn ików .
Wiedeń 13 października. W ostatnich dniach 

stała kom isja przybocznej Rady pracy obradow ała 
nad spraw ą ubezpieczenia robotników . Uchwalono 
szereg zmian co do Kas chorych. Dalej uchw alo­
no zw ołać w sprawie ubezpieczenia robotników  
ankietę, ze współudziałem  lekarzy.

Z m inisterstw a skarbu.
W iedeń 13. października. Pod przewodnictwem  

m inistra skarbu, w obecności kierow nika m inister­
stwa handlu, rozpoczęła s :ę wczoraj w m inister­
stwie skarbu zw ołana z inicjatywy prezesa gabine­
tu konferencja w sprawie finansow ego obciążenia 
towarzyśtw akcyjnych. W konferencji wzięli udział 
prócz zastępców wiedeńskich banków, pp. Bolesław 
Bielański, dyrektor gaiic. Bannu hipotecznego, d a ­
lej poseł dr- Henry* Kolischer i inni Mówcy, k tó­
rzy przyszli na wczorajszem posiedzeniu do ghosu, 
oświadczyli się przeciw wysokości podatku, a za 
zreform owaniem  adm inistracyjnego p o s tęp o w an ia .^  
Poseł K o l i s c h e r  wyłuszczał szczegółow o d o ­
niosłe znaczenie towarzystw  akcyjnych dla rozw o­
ju przem ysłu, zaznaczył zarazem , że obecne adm i­
nistracyjne postępow anie jest tu najsilniejsza n ie­
mal zaporą, n a le 'a ło b y  zatem przystąpić natych­
miast do jego ulepszenia. Daiej om aw iał mówca 
zwłoKę w załatwianiu rekursów  i w ystąpił przeciw 
odkładaniu reformy aż do r. 1909. Rozmaite szcze­
gółow e kwestie mogłyby być uregulow ane za p o ­
m ocą noweli do ustaw.

W iedeń 13. października. Ministerstwo skarbu 
wydało rozporządzenie w sprawie zm odernizow ania 
postępow ania adm inistracyjnego w ram ach obei - 
nych uchwar. PrzedewszystKiem uwzględniono od- 
duwna podnoszone życzenie co do wglądania stron 
do aktów i doręczania deryzyj do rąk zastępcy 
prawnego, który interw eniow ał imieniem strony. 
Dyrekcsom skarbowym  polecono, aby wobec każ­
dego życzenia, które nie jest sprzeczne z przepisa­
mi, postępow ały życzliwie. Decyzje wydawane 
stronom , m ają być jasno i k ió tko  uzasadnione. 
Władze niższe wezwano, aby do końca r. 1906 
przedłożyły sprawozdanie, jak to  nowe rozporzą­
dzenie zostało przyjęte i jakie dało  skutKi, oraz 
przedstawiły, jakie ewen ualnie zmiany są p o ­
trzebne.

Sejm y krajowe.
Praga 13. p-ździerniKa Dzisiejsze posiedze­

nie Sejmu było bardzo krótkie; załatw iono tylko 
w drugiem czytaniu kilka spraw ozdań komisji w 
sprawach powiatowych i gminnych O koło  g. 1. - 
z południa przystąpił m arszałek do zamknięcia 
posiedzenia:

Gdy m arszałek ogłaszając porządek dzienny 
najbliższego, w torkow ego posiedzenia sejm u o 
św iadezjł, że umieszcza na nim wnioski posłów  
Baksy, Herolda i Podlipnego w przedm iocie zm ia­
ny ordynacji wyborczej, wszczęli posłow ie n ie­
mieccy wrzawę woła ąc do Czechów: Więc nie 
czekacie na przedłożenie rz ąd o w e! Odpowiem y 
wam o b stru k c ją !

Czesi nie pozostali dłużni odpowiedzi. Poseł 
Pacan w ołał do N iem ców : Szukacie tylko pozoru 
do obstrukcji, aby umknąć sprawy ordynacji wy­
borczej! Odgrywacie kom edję! Chcecie ukrócić 
nasze prawa. Prowadźcie sobie obstrukcję w imię 
B o że!

Po dłuższym czasie poczęła się sala op ióż- 
niać. Pom im o, że m arszałek wyszedł już z san, 
posłow ie w’ grupach długo jeszcze radzili.

Z derzenie okrętow
T ry e s t  13. października. Z P ort Said d o n o ­

szą, iż okręt aus*rjackiego Lloydu „Afrika", zde­
rzył się ko ło  D urban ze statkiem  „G oenters". O ba 
statki są uszkodzone, ale m im c to mogły się p u ­
ścić w daiszą drogę.

Przesilen ie w ęgiersk ie.
Budapeszt 13. października. Pom im o, że ko­

misja uchwaliła wypłatę dyjet. Kasa p aństw ow a  
otrzym ała rozkaz nie wypłacania dyjet, gdyż uchwa­
ła  komisji jest nielegalną, bo powziętą została po 
odroczeniu sejmu.

W iedeń 13. października. Bar. Fejervąry był ~ 
dziś o  godz. 3 popołudniu  na osobnej audjencji u 
cesarza.

Szw ecja i N orwegja.
Chrystjanja 13. naździernika. Otwierając se sję  

storthm gu, odczytał minister M ichelsen w imieniu

c z e r m d ł a  n a  t m t y  K i l i ń s k i e g o .
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norw eskiego gabinetu program ow ą przemowę. Jako 
•główne zadanie storthingu w obecnej sesj o k re ­
ślił m inister utworzenie i skonsolidow anie nowej 
Norwegji, k tóra odtąd należeć będzie do rzędu 
zupełnie niezawisłych państw, musi przeto także 
uporządkow ać spraw ę dyplom atycznego i konsu­
larnego zastępstwa swego za granicą. O dpow ie­
dnie projekty ustaw będą izbie przedłożone, m ię­
dzy innemi ustawa podatkowa, handlowa, ustawa 
o nowej organizacji w ojska i i.

Z ztem  polskich.
W arszaw a 13. października. W cukrowniach 

w Królestwie roz.poczyia się powszechny strajk.
6 cukrow niach już zaprzestano pracy.

W ilno 13. października. Przez trzy dni odby­
wały s^ę tu pod prze vodnictwem jen. gubernatora 
wileńskiego, Frezego przy udziale kilkudziesięciu 
obywateli ziemskich, obrady w sprawie ziemsw w 
guberniach litewskich. Uznano w zasadzie, że przed 
sławicielstwo włościan w ziemstwach pow inno być 
zależne od obszaru gruntów. Postanow iono nadać 
w łościanom  praw o wyboru przedstawicieli nietylko 
ze stanu włościańskiego.

W łocław ek  13. października. Kilkudziesięciu 
ziemian okolicznych zaw iadom iło zarząd tut. szko 
ły  handlowej, że z chwilą w prow adzenia w szkole 
tej wykładów w języku polskim przyjdą jej z po 
m ocą m aterjainą. Między innemi pow stał projekt 
utworzenia kilku stypenajow .

P o zn ań  13. psździernika. Bank z emski nabył 
od  ordynatow ej Taczanowskiej m ajętność Lubczynę 
z folwarkam i Jutrkowem , Jastrzębiem  i Stanisław- 
Kami w obszarze 3.700 m orgów  w pow. K em piń­
skim , dawniejszą w łasność śp. Karśnickiego.

„Ruś" o  autononij1. K rólestw a Polskiego.
P e te rsb u rg  13 października. „Ruś" pisze: 

„Postanow ienia zjazdu m oskiewskiego obudziły 
wś ód Polaków  większe nadzieje, niż to stwierdza­
ła  rzeczywistość. W śród Rosjan, nawet w kołach 
postępow ych wsz żęła się obaw a, czy me z i dale­
ko zaszedł zjazd w swoich ustępstwach dla naro ­
du polskiego. Przyczynę tego pism o upatruje w 
niejasno sform ułow anych zdaniach. „R uś“ stara 
się cDjaśn ć, w jaki sposóo  należy pojm ować po- 
s tan o w iao a  zjazdu, m ianow icie, autonom ia Króle­
stw a Polskiego z oddz elnym seimem, zastępuia- 
cym przedstawicielstwo kraju w ogólnopaństw ow ej 
dumie z językiem wyłącznie polskim w adm ini­
stracji i sądownictwie, oraz szkole jest to  ideał, od 
k tórego  społeczeństw o rosyiskie jest jeszcze bar­
dzo dalekie. „Ruś" jest przekonana, że zjazd w 
rezolucji swojej nie w ten sposób  autonom ię poj­
m ował. Znaczenie rezolucji jest czysto natury m o ­
ralnej. Zjazd uznał tylko w zasadzie, że Polskę ro ­
syjską nie należy przyrównywać do gubernji ko- 
sirom skiei. Królestwo Polskie o  jednolitym żywio­
le narodow ościow ym  i kulturalnym wymaga o sob­
nego sposobu rządzenia i autonom ji, nie przesta­
jąc być cząstsą carstwa. P ism o sadzi, że dupom a 
gając do urzeczywistnienia się m arzeń narodow ców  
polskich, tyikoby zaszkodziła sprawie polskiej i na 
potkałaby odm ow ę znacznej części narodu polskie­
go. mającej zadania realne, a nie fantastyczne. (?) 
Nawet z punktu w!dzenia srowiańskiego ultir.ia 
ratio um ocnienie Rosji polega na s ło w iań sk im  
zjednoczeniu, a nie rozstrzeleniu."

Z caratu.
M oskwh 13 październiKa. O d sześciu dni nie 

yszła ani jedna gazeta. W wielu fabrykach przy­
sz ło  do ostrego starcia między robotnikam i a 
wojskiem. 30 robotników' jest ciężko ranionych. 
Robotnicy zajęli biuro telegraficzne, aby przeszko 
d i ć wysyłan u depesz przez gubernatora D opiero 
po  zaciętej wshse udało się wojsku wyprzeć ro b o ­
tników z b iu 'a . Telegrafiści pracują pod osłoną 
wojska. W strajku powszechnym bierze podobno 
udział oko ło  200 000 osób.

Tyflls 13. października. (Pet. A g) W mieście 
panuje przygnębienie. Nie wiele tylko osób  widać 
o  wieczornej porze na ulicach. We wszystkich do 
mach drzwi i okna szczelnie zamknięte. Ulicami 
przeciągają ustawicznie patrole celem ochrony 
m eszkaików . W koszarach szerzy się panika z 
pow odu ostatnich zamachów na kozaków zapo 
m oca bomb.

M oskw a 13. października Codziennie zdarza- 
ja  się tu krwawe starcia, między strajkującymi a 
wojskiem. Tramwaje elektryczne me kursują już 
■od tygodnia. Od sześciu dni nie wychodzi żadna

gazeta. O gólnie oczekują ogłoszenia stanu w o­
jennego. Dzień wczorajszy był szczególnie Krwawy. 
D o pewnej fabryki welocypedów, gdzie jeszcze 
pracow ano, przybył tłum  strajkujących i usiłow ał 
pracujących w fabryce zm usić do przyłączenia się 
do stiajku. Młodzi robotnicy byli gotowi do tego, 
starsi stawiali opór. Dyrekcja fabryki posłała  wów­
czas po policję. W krótce przybyli policjanci wraz 
z woiskiem, które nie m ogąc dostać się do  wnę­
trza fabryki, ponieważ robotnicy zatarasow ali b ra­
my, ustawiło się naprzeciw fabryki i rozpoczęło 
gęsty ogień do drzwi i okien. Od kul żołnierzy 
zginęło w fabryce 30 robotników , dalej zast^zelo 
no pewnego studenta i d ^ó eh  dorożkarzy. Także 
w innych stronach m iasta toczyły się krwawe 
walki.

Petersburg 13. października. Ks. Trubeckoj, 
rektoi uniwersytetu moskiewskiego, który tu przy­
był wczoraj, zachorow ał nagle wieczorem w cza­
sie konferencji w ministerjum oświaty i zm arł o 
północy, skutkiem przelania się krwi do narządów 
słuchu.

M oskw a 13. października. Ks. Fryderyk Leo­
pold pruski przybył tu wczoraj popołudniu.

M oskw a 13, października. Dziennik tutejszy 
„Wieczernyj Izwiessja“ pom im o strajku wychodził 
do wczoraj. Strajkujący zemścili się za to  w ten 
sposób, że zniszczyli doszczętnie d iukam ię tego 
pisma, Które skutkiem tego przestało wy 
chodzić.

M oskw a 13 października. Uniwersytet wczo­
raj napow rót otw arto N a dziś zw ołane jest zebra- 
n e studentów, Policja i kozacy ciągle jeszcze wy­
stępują przeciw strajkującym  robotnikom  fabrycz­
nym, w kilku miejscach przyszło do starć. Dwie 
sotnie kozaków  przybyły celem wzmocnienia za­
łogi, oczekiwane jest przybycie innych jeszcze 
wojsk. Zarząd nrejski wzDrania się pomieścić te 
now o przybyłe oddziały wojsk.

S a ra tó w  13. października. Tutejsi zecerzy za 
strajkow ali.

T yflis 13. października. Jen. gubernator wydał 
rozporządzenie wzywające w ojsko, ażeby roznę- 
dzało wszelkie grom adzenie się tłum u, a gdyby sta­
w iono opór, żeby użyto broni. Jeżdżenie na ro w e­
rach po zachodzie słońca jest zabronione.

R zeżyca (gub. witebska) 13. października. 
W walizce pewnej przyjezdnej kobiety, k tó rą a re­
sztow ano pod zarzutem kradzieży, znaleziono 48 
bomb. Celem je; podróży był Dźwińsk.

M oskw a 13. października. Z pow odu, że po- 
szwankowani w czasie lipcowych wypadków w 
Bałaszowie lekarze są członkam i pirogow skiego 
Towarzystwa lekarskiego, zarząd tegoż ostatniego 
wytacza przeciw gubernatorow i Stołypinowi fo r­
malne oskarżenie, ażeby postawić go przed sądem 
społeczeństwa rosyjskiego.

Petersburg 13. października. „Nowosb" d o ­
noszą, że ulgi, jakie mają być udzielone prasie 
w okresie kampanji wyborczej, będą polegały na 
tern, że w olno będzie drukow ać iisty kandydatów, 
roztrząsać kwestje dotyczące agitacji wyborczej, 
zastanawiać S'ę nad przyszłą działalnością dumy 
państwowej, o ra k ry ty k o w a ć  osoby i działalność 
kandydatów. Jednakże art. 4, 95 i 96 ustawy cen- 
zuralnej zachowują swoją moc.

P e te rsb u rg  13. października. Uroczyste otw ar­
cie posiedzeń dumy państwowej nastąpi w sali 
klubu szlacheckiego, która suż obecnie jest do tego 
odpow iednio urządzona. Następne posiedzenia od 
bywać się będą w pałacu Taurydzkim .

P etersburg 13. października. „Nowoje Wre- 
m ia“ donosi, że w Moskwie ogłoszony będzie 
stan wojenny.

Petersburg 13. Dażdziernika. „Słow o" donosi, 
iż uznano za nie na dobie odw ołanie ograniczeń 
j ę z y k a  m a ł o r u s k i e g o .

M oskw a 13. października. Towarzystwo pisa­
rzy dramatycznych w ysła.o do komisji do spraw 
prasowych m ^m orjał o konieczności uw olnienia 
utw orów  dramatycznych od cenzury.

Petersburg 13. październiKa. M inisterstwo o- 
światy opracow uje projekt zupełnego zniesienia 
ograniczeń wszelkich narodow ości. Projekt ten bę­
dzie wniesiony do dumy państwowej.

P etersburg 13. października. M inisterstwo o- 
światy jest w zasadzie za zniesieniem ograniczeń 
w przyjmowaniu żydów do szkół wyższych, ale 
obecnie m oże o no  uwzględn;ać tylko prcśbv.

Berlin 13. października. Z Detersburga syg­
nalizuje korespondent „Tageblat u" zupełną zm ianę 
tosyjskiej polityKi woDec Fir.landji. Zapow .aaa re­
stytucję fińskiego języka w senacie, oraz m iano- 
nowdiiie wyłącznie finlandzkich urzędników.

Tom sk 13. października, Ministerstwo p osta­
now iło rozpocząć natychm iast wykłady na uniwer­
sytecie tutejszym, wiec jednak studentów  ośw iad­
czył się większością 2 „ głosów  przeciw wznowieniu 
wykładów.

P etersburg 13. paździe-nika. Na posiedzeniu 
pierwszego zjazdu delegatów kolejowych, rozprawiano 
o pańsfwowem ubezpieczeniu pracowników kolejowych. 
Wysłuchano referatu zawiadamiającego komitetem eme­
rytalnym, który wyjaśniał, że prawo z r. 1901 o ubez­
pieczeniu robotników na wypadek niezdolności do pra­
cy, nit ma zastosowania dc pracowników kolejowych, 
z powodu niemożności określenia chorób zawodowych.

H om el 13. października. W nocy na 12. bm. 
zraniono niebezpiecznie wystrzałem  ispraw nika je -  
leńskiegc

Z alućm enie Syberji.
Petersburg 13. października. Szwenenbach opra­

cow ał projekt zaludnienia Syberji przez szeregowców 
wmjskowych. Na żądanie otrzyma z nicn Każdy 15 dzie­
sięcin ziemi i do 500 rub., w ciągu trzech lat na go­
spodarstwo. Oficerowie otrzymają do 400 dziesiatyn. 
Osiedleńcy mają też być uwolnieni od podatków. 
Istnieje projekt osiedlenia tam w ciągu pięciu lat 
100.000 rodzin.

G łód  w Rosj’1.
PeterSD urg 13, października. Osobna komisja w 

sprawie żywnościowej przy ministerstwie spraw we­
wnętrznych na posiedzeniu sobotniem postanowiła wy­
dać komisjom gubernjalnym gub. tulskiej i woroneskiej 
po pół miljona rubli na zakup zboża na żywność i 
na zasiew, na wydawanie pożyczek dla ubogich wło­
ścian, dla gub. symbirskiej na razie 200.000 rub., 
ziemstwom powiatowym : mikołajowskiemu, narewcza- 
ckiemu i Szackiemu asygnowano z górą 300.000 rub. 
na roboty publiczne, na kuchnie przy szkołach i na 
sprzedaż zboża po cenie zakupu.

P o w ojnie.
L ondyn 13. października. D o „Mornig Post" 

donoszą z S zan g a ju : Kupcy i towarzystwa aseku­
racyjne są zaniepokojeni z pow odu zwłoki w raty­
fikacji traktatu pokojow ego. Wiele okrętów , które 
m ają odpłvnąć do W ładywostoku, musi tutaj p o ­
zostać, co poc.ąga za sobą znaczne straty.

miejska.
K reow anie IV, i V. kl. w  szk o le  św . Anny.

- i Czwartkowe posiedzenie rady m. rozpoczęło 
się po godz. 7. wyjątkowo bez interpelacji, gdyż 
prezydent p. Michalski zw ołał posiedzenie ostat­
nie jako „ciąg dalszy debaty", bez możliwości 
dopuszczenia przed tą debatą nagłych wniosków 
i interpelacji. Sprawę powyższą referow ał r. 
P r ó c h n i c k i .  W  obronie wniosków referenta 
trzem a,wiał bardzo gorąco dyrektor p. T o m a ­
s z e w s k i ,  który om aw iał sprawę szczegółow o i 
podniósł, źe u nas szkoły  żeńskie traktow ane są 
po m acoszem u, pom im o, iż gmina m. Lwowa o l­
brzymie kwoty wydaje na cele szkolnictwa.

R.. F e 1 d s t e i n sprzeciwił się kreowaniu tych 
klas bez poprzedniego przedłożenia planu finan­
sowego. W niósł odesłanie do komisji z żądaniem 
przedłożenia kosztorysu,

R. M a j e r s k i  podniósł, że w szkołach żeń­
skich ogrom ne przepełnienie, tysiące osób błaga 
nadarem nie o  dopuszczenie dziewcząt do tego, by 
m ugły korzystać z wyższego wykształcenia. Brak 
miejsca stoi tem u na przeszkodzie.

Należy Dozwolić na kreowanie tych klas. M u­
simy być r.a to  przygotowanymi, że i 7-mą klasę 
trzeba będzie otworzyć w przyszłości. Armja dziew­
cząt 13-nastoletnich w ałęsa się z jednej szKoly do 
drugiej, z jednego pensjonatu do drugiego. Ro­
dzice nie wiedzą, co począć z tą dziatwą. Po sk o ń ­
czeniu klasy 6-tej, ewent. 10-tej, po  ukończeniu 
16 roku życia powtarza się to  sam o. Szesnasto­
letnia Danna na uniwersytet pójść nie może, bo 
tam trzeba 18 lat a tak sam e nie m ogą pójść na 
prowincję jako nauczycielki, gdyż są za m łode. 
W rozpaczy dziewczątka zapisują się ponownie do 
4 lub f klasy lub na 1. rok sem inarjum . Cała p u ­
bliczność bezradna, nie wie, co począć z dziewczę­

MAGAZYN i PRACOWNIA FUTER
Bracia Lubelscy. Lwów, ul Wałowa 3.

Polecamy na sezon zimowy nasz świeżo sprowadzony zapas FUTER w  skórach, jakotez gotowe futra 
damskie męskie i podróżne Kołnierze, Zarękawki, Czapki, Baranice, Serdaki i wiele innych artykułów 
w zakres kuśnierstwa wchodzącycn. Sukna do pokrycia futer w wielkim wyborze na składzie. Wyko­
nanie trwałe i staranne, a przerobienia wedle najświeższych żurnali uakutec7uiamy szybko. — Ceny 

nadzwyczaj niskie. — Bogato illustrowane cenniki Futer najnowszych MODELI wysyłamy franko.
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tami w tym wieku. Jest za założeniem  takich szkóJ, 
ale należy azieci nauczyć fig o  co m ają dalej ro ­
bić. G łowy tych dziewczątek nie są do życia u- 
praktycznione. T o sam o dzie;e się z chłopcam i, 
— którzy przeważnie tyiko do urzędu chcą póiść. 
Kursa robó t są dla kobiet baidzo potrzebne, nie­
stety, nie uczęszczają tak licznie na te kursa. chcą 
tylko korzystać z rozkoszy naukowych.

Dziewczęta także m arzą o  urzędach... na kolei, 
poczcie, w Dankach... Z chwilą uchwalenia k n o ­
wania tych klas, Rada m. pow inna położyć na 
serce radzie szkolnej okręgow ej, aby w tej szKoie 
zaprow adzono i kładziono nacisk na roboty prak­
tyczne, które dziewczętom zapewnić m ogą utrzy­
m anie: rysunki, stenografja, buchalterja, krawie- 
czyzna, gospodarstw o dom ow e, roboty  m aszy­
nowe. Szkoła powinna odpow iadać także potrze­
bom  ekonom icznym . Spraw ę wyższego wykształ­
cenia kobiet palezy pod ueść w Sejmie. Posłow ie 
postarać się o  to  powinni, aby wyższe szkoły wy­
działowe zrobić krajow em i, subw encjonov'anem i 
przez gminę. Do Lwowa zjeżdżają dziewczęta do 
szkół wyższych z całego kraju. Posłow ie pov.inni 
także podnieść spraw ę w parlam encie z żąaaniem . 
aby rząd zakładał także państwowe wyższe za­
kłady żeńskie.

W sprawie tej przemawiali jeszcze pp. C z a  r- 
n e c k i ,  N e u m a n n ,  R u c k e r  i L e w i c k i ,  
poczem  przem awiał referent r. P r ó c h n i c k i ,  
k tóry przypom niał, że rodzice w tej dzielnicy już 
od 4 lat proszą o  utworzenie tych klas, ofiarow u­
jąc się pokryć wszystkie koszta. Prowizorycznie 
utw orzoną m a być w tym roku klasa IV, a w roku 
przyszłym klasa V. Uczenie m a być najmniej 4U 
ao  50. WszystKie bez wyjątku uczenice opłacać 
m a,ą jednorazow o po 5 kor. na środki naukowe 
a jako  czesne po 6 kor. miesięcznie. Od tych 
op łat żadna z uczenie nie m oże być uw olnioną.

Strzelnica pobita.
W głosow aniu za wnioskiem p. F e l d s t e i n a  

ośw iadczyło się ty k o  3 radnych.
R N e u m a n n  w niósł, aby spraw ę odroczyć 

i porozum ieć się z Wydziałem krajowym  i rzą­
dem co do pokrycia kosztów  klas wyższych, za­
łożyć się mających przy szKOłach św. Anny i św. 
Antoniego. W niosek ten uzyskał tylko 34 głosów, 
przeciw oświadczyło się 35.

W niosek referenta uzyskał znaczną większość — 
strzelnica g łosow ała przeciw i... została  ponitą.

Rezolucje p M ajerskiego uzyskały także wię­
kszość.

Sprzedaż m ięsa końsk iego.
R. S z p i 1 m a n n imieniem komisji aprowizacyj- 

nej w niósł, aby uchwalić kredyt ao  wysokości 
5.000 k. do dyspozycji prezydjum i kom isji apro- 
wizacyjnej w tym ceiu, aby udzielono bezprocen­
towej pożyczki do  5.000 k. przedsiębiorcom , k tó ­
rzy zechcą otwurzyć jatki z mięsem końskiem .

R. J o n a s z  zaznaczył, że zgodziła się na to  
sekcja II., jednakże z warunkiem , aby m agistrat 
zbadał, czy starający się o  to  przedsiębiorca za­
sługuje na zaufanie i czy nie m a obawy, że we­
źmie zaliczkę i ulotni się.

R. C z a r n e c k i  sprzeciwił się udzieleniu po­
życzki, przem aw iał jednak za założeniem  rzeźni.

R. M o k r z y c k i  biadał nad tern, że publi­
czność źle na tem wyjdzie, gdyż sprzedaw ać Dędą 
koninę jako rmęso w o ło w e ; wniósł, apy zaprosić 
do w spółubiegania się kilku pizedsiębiorcOw.

R. B l u m e n f e l d  uważał tę spraw ę jaito 
pierw szorzędną w kierunku aprowizacji m iasta. 
M iasto popierać pow inno tę  spraw ę. Interes to  
będzie świetny dla przedsiębiorcy, który zrobi z ło ­
ty interes. Tak jest we Wiedniu i w Prusiech. Ze 
Lwowa przeszło 80 koni wychodzi do Prus. Dla 
ludności ubozszej będzie to  rzeczą pożądaną. Dzi 
wi go jednak, po  co przedsiębiorca potrzebuje 
pożyczki 5.0U0 k.

P . M i c h a l s k i .  A m oże sami w zarządzie 
miejskim prowadzić będziemy iaiki końskie

R. B l u m e n f e i d .  Oświadczył wreszcie, ze 
m ożna dać m oralne poparcie — sprzeciwił się 
jednak udzieleniu pożyczki.

keferent r. S z p i l m a n n  oświadczył, że by­
łoby  pożądanem , abv kilku rzeźników sprzedaw a­
ło  koninę, a to dlatego, aby wytworzyła się kon­
kurencja, na której wyszłaby dobrze uboż&za lu ­
dność.

Ostatecznie wniosek referenta uchwalony zo­
stał bardzo znaczną większością.

Podział Rady na kom isje.
Bez opozycji przyjęto podług wniosków  ko­

misji matki proponow ane komisje następujące: 
prawniczą, przem ysłow ą, fundacji im. Bilińskich, 
dla zakładu głuchoniem ych, dla zakładu sierót, 
archiwum miejskiego, zarząd zakładu św. Ł aza­
rza, kom isja instytutu ubogicn chrześcijan, komisja 
adm. zaprzęgów miejskich, kom. zarządzająca fun­
duszem pożyczek Franc. Józefa, kom . budowy 
szkół, delegaci do kom . ubogich izraelitów, kura- 
torja kościoła Klarysek, kom . aresztów miejskich, 
delegaci do klasyfikacji koszar, kom . dla m. za­
kładu nieuleczalnego, kuratorja fundacji Szumlań- 
skiego, delegaci do kem . układającej cennik robót 
i m aterjałów  budowlanych, k o rn isa  konserwacji 
pom ników , kom isja statystyczna, delegat do tow. 
m uzycznego, kom !sja kwaterunku w ojska, kom isja 
aseińeiunkow a, kom . fundacji im. Bianka, kom. 
kontroli długów miejskich, kom isja przynależności 
do gminy, kom isja zapom ogow a, kom isja och ro ­
nek chrześcijańskich, delegaci do m. zakładu sie­
rót, delegat do  stów. „Dzieciątka Jezus“, delegaci 
d ó  tow arz m iłosierdzia pod godłem  „O patrzność", 
delegaci do kom itetu budowy ko c io łaśw . Elżbiety. 
Część komisyj, których skład zakw estionow ano — 
nie została wybraną. Wybói nastąpi na przyszłem 
posiedzeniu.

Ostatecznie z dawniej wybranemi komisjami 
jest już 45 komisyj wybranych, a 21 nie wybranych.

Poaczas głosow ania nad poszczegolnemi ko­
misjami, Stróże zgromadzeni na galerji prawej, za­
częli robić awantury i dom agać się, abv na p o ­
rządek przyszła spraw a ich regulam inu, k tóra po­
kutuje już od 3 l a t

P. Michalski zagroził opróżnierrem  galerji, po- 
czem nastąpił spokój

R. H u d e c  w niósł, aby poszczególnym komi- 
Sjom nie przewodniczyli prezydent i I. wiceprezy­
dent. Obecnie komisje rzadko się zbierają, gdyż 
prezydenci nie m ają tyle czasu, aby być obecnymi 
na wszystkich posiedzeniach komisyj.

R. R o s z k o w s k i  zgodził się z wywodami 
r. Huaeca, sprzeciwił się lednak przygodnem u za­
łatwieniu sprawy, tembardziej, że mający się u .hw a- 
llć regulam in zajmuje się tą spraw ą.

Na tern o  godz. 10 odroczono posiedzenie.

N A D E S Ł A N E
(Z a  n s b ry k ę  tę  r e d a k c ja  m e  b ie r z e  “ 4 ? '  w is  dJW iłi * »4 c :l

D r .  K a z i m i e r z  Z g ó r & k i
miowt a obecnie B ^ a j e r o n f s k a  16 , ( T e l e f o n  1 7 ) ,

Ur. Kazimierz Werntcki (syn)
b. asystent klinik w Krakowie i Beninie i długoletni le 
ki*rz zdrojowy w Lubieniu, osiadł we Lwowie u l i c * .  
& U . s z i G a  I .  7  (róg Chorążczyzny) i ordynuje wr c h o ­
r o b a c h  w e w n ę t r z n y c h ,  r e u m a t y c z n y c h  i n e r *  

w o W y c h  od godziny 2 d‘> 4.

J K  w i s *  t l k i e  w i c s s
w r ó c i ł .

Z/j

I 'A P E N T A J

S k ła d : R u d o l f  W o in re b ,  dalej de nabycia we wszystkich aptekach 
i skiadach wod mineralnych.

jako pewną lokację kapitałów polecamy
4%  Listy zastawne Tow. kredyt, ziemskiego
4 u/0 i 4 1/j°/o „ Banku krajowego
4°/0 i 4 1/j°/0 „ B anku hipotecznego
4%  i 4 I2°/o pożyczkę m. Lwowa
Papiery te kupujem y i sprzedajem y najkorzystniej.

Sokal i Lilien
Dom bankowy i kantor wymiany.

W y o o r n e  k a w y  C h y l o ń s k i e  
i i n n e  p o  .z t . 1 *3 0 , I 0 0 ,  1 *9 0 , 
2 ,  2 * 0 6 ,  . * i f  i  2 * 2 0  z a  k i l o ­
g r a m .  1 y  y ł k i  h i w o r e c z  
k a c h  4  k i l o w y c h  t r s  n c o  d o  
k a ż d e j  m i e j s o o w o ó c i  p o ­
c z t o w e j  p o l e c a  H a n d e l  L e o ­
n a r d a  S o l e c k i e g o  w e  L w o ­

w i e ,  u l .  B a t o r e g o  2 .  (120 )

Kopernicki i Syr*
optycy i  mechanicy 

Lw ów , plac Halicki 1 1
polecają w w ielkim  wyborze 

po cenach najtańszych:

okulary, cwikiery, lornety, binokle, aale- 
kowidie, ba' m.ietry, ciepłomierze, różne 
araometry, mikroskopy, lupy, kompasy, 
rajscajgi, taMny miernicze, piony, libele„ 
manometry, oczy sztuczne, dzwonki, 

elektryczne, aparaty elektryczne i t.p.

Wszelkie rep-racje uskutecz­
nia się najrychlej i najtaniej

B a n k rolniczy wc Lwowie
Lwów dnia 13. paździt .nika.
Dzis notujemy za 50 kilogramów loco Lwów 

W a l u t a  k o r o n o w a .
Pszenica gotowa 7'80 do ó'00. Pszenica nowa

7-60 do 7'80. Żyto gotowe od 5-85 do 6‘00. Zyto nowe 
od 5 60 do 5 80. Owies obroczny gotowy od 6 O0 do 6 20. 
Owies coroczny nowy od 5-60 do 5 80. Jęczmień pa­
stewny od 5-40 do 5-80. Jęczmień browarniany od 1 '30 do 
6 '60R zepuk  nowy od 11 5 0  du 1175 . Lnianka od 0 '— do 0-—. 
Groch pastewny* od 6 60 do 6'8i>. Groch d" gotowania od
8-25 do 9;—. Wyka od — do — —. Bobik 5;8) do 6 20 
Hreczka od —■— do —;—. Kukuradza nowa od 0-— do u — 
Kukur. s ta ra  od 0 '— do —•—. Chmioł nowy za 56 kiio 
00-— do 00-—. Chmiel stary  za 56 klg. od — do 
—■—. Koniczyna czerwona od 50-— do 65-—. .umiczy- 
na biała oa 45'— do 55-—. Koniczyna szwedzka od 50 — do 
65 —. Tymotka od — dc —■—.

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. gotowy od 34 5(1
do 34'75. Spirytus paritas Tarnopol na te rm in y  do
— . Spirytus paritas Tarnopol ekskontyngen. od-20'25 
do 20 75

Tm decja co do zbóż niezmienna. Ceny spirytusu wy­
kazują zniżę-,

B u d a p e s z t  13. października
Pszenica na październik 16 36—16-38, na Kwiecień 

1306 r. 16’82—16'84. żyto na październik 13'16- —13’18, na 
kwiecień 1806 r. 13 94—13 96, owies na październik 13 82 — 
13 84, na kwiecień 1906 r. 13 4 6 - 13 48, kuLurudzs na sier- 
piań OC OO -0C 00, na wrzesień 00 00—00*00, tu.rurud .a r a 
maj 1906 13-38—13 40, rzepak na sierpień 24 50 do 24 70.

> O ferty: dostateczne.
Chęć -tupną : mierna.
Cspofjosieńio silne.
Pogoda, zmienna.

#
K urs g ie łd y  w ied eń sk ie j.

W ie d e ń  13, października. G . 2*30. Zam knięcie 0 t h y  
Akcja austr. Zestł. k red y t 674-25. Akcje węg Zań* kredy - 
782 ÓO. Aireje Auglot-anku 314 00 Akcjfe U nloabsm u 570 00. 
Akcje Lnenderbanku 44650 Akcje Bankvorein 1 5l 175. 
Akcje Bcdencreolf 1039 — Akcje Gal. Barku alpot 565 00. 
Akcj i Lole! państw 678 25. Akcje kolei połud. 113'00 Akcjo 
kolei Blbotbal 457 00. Akcje kolei północnej 5755—5775 
Akcje kolei ezermow. 586‘03. Akcje Alpiny 535.25. Akcjp- 
Rłma Mursuji bib 00. Akc. prask. Tow. żel. 2747—0000. Akcja 
fabryki broni 574—. Akcje tureckie tyWn. 366 00 Akej ę 
Galie. Karpac Tow. naft. 912 00. Obllg węg. iudemnlzrc 
95 95. Renta majowa 100-38, Renta austr. koron. 100 45. 
Węgierska renta korclfc. 96 05. bp, 1. listy Tow to-od. uerr.>; 
99 45 t ' , itety Banka Lip. 99 00. Banku hlpoi. 101.35
5° Banku liipotecaueg;. 112-50. 4~j. Banku krajowego 
99 80. iv v ;, Banku krajowego 1019C 5% komun. obi.
banka kr. 0J0 00. 4% Gaiic. iblig. proplnac, 100-00 4 c 
gal. poż. kraj. r 1903 99 95. 4I7,, poż. m. Lwowa OSB''
Los; - tu reck ie  145 75. Murki 117'56 R uble 254 00.

Usposob!cuie: słabe.

Mi ó d  p a t o k a  deserewy, kura­cyjny. z największej podol­
skiej pasieki 5 klg. puszku 5 k 

80 h franco. Doskonałe miody do 
picia i owocowe domowego wyro­
bu po cenach najniższych ud 50 h. 
litr rozsyła Eugeniusz Biliński w 
Zbarażu. 2185
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KURJER LWOWSKI z dnia 14. Października 1905. 7

Jeżeli kto je s t znużony skutkiem 
natężenia umysłowego lub fizy­
cznego, me może urządzić sobie 
większego odświeżenia, niż przez 
wcieranie ■ ~  ~

Brazaya francuską.
Także i kąpiel ciepła, do której 
wlewa się dostateczną ilość Brd- 
za.ya wódki francuskiej, ma sku­
tek b irdzo orzeźwiający i ożyw­
czy. Wszędzie do nabycia.

H E R H I A N U W .C O L O 3 S B 0 M  Od 1. do 15. października.
h iarja  sic a i L e o p r id  R lo e o io w iu z ,'  art. teatrów
warszawskiej. L ydia D ob ran itw , słynna tancerka w płomie­

niach. 14 g w ia z d  e le k tr y c z n y c h , 12 atrakcyj I 
W nieazśelę i święta 3 przedstawienia o bodz. 4 i 8. Bilety są wcze­
śniej do nabycia w biurze dzienników Płodna, ul. Karola Ludwika 9.

ffsischmat.ii! w Objąłem  restaurację 
C o lo s s e u m  i w e  F ilh a rm o n ii

na sezon zimowy — Codziennie żywe homary i ostendzkie ostrygi.
Z poważaniem zarząd F le is c h m a n n a .

Drcfens ogłoszenia
po l ‘/j ct. od wymzu.

Kupno i sprzedał..

Kf u p ię  p ia n in o  przegrane w 
■» dobrym stanie. Zgłoszoflia Z!e- 
miałkowskiego 6, parter, Kułakow­
ska. 2202

e e a ln o ś ć  z  p la c e m  budo*  
w la n y m  blisko środka mia 

sta , przy bardzo ożywionej ulicy, 
n a ty c h m ia s t  d e  s p r z e d a ­
n ia - Potrzebna gotówka około 
k 40 0.0. Imormacje u adwokata 
Tiłla, P ań ika 4. “ 2270

2 p s y  mieszane gończe z le- 
gawcem, sześciotygojniowe, 

tanio do sprzedania. Plac Ś * i ż.siy 
1. 8, I piętro. 2 69

Ma s n ie n ic z e c a  parterow a o 4 
pok-jach, kuchni, łazience z 

przyn. ul Sobieszczyzna nr. 3 
'obok Zamku) do sprzedania. W ia­
domość na miejscu od 3—5 popoł.

2275

|  e k c j i  z a  sL r o m n e m  w y -  
“  n a g r o d z e n le m  p o s^ u k u -  
je  u c z e ń  z  VI. k i. r e a ln e j .  
Z g ło s z e n ia  p od  „ R e a lis ta "  
d o  A d m in is tr a c ji „K u rje-
ria 1925

Le k c j i i k o n w e r s a c j i  w  f e ­
zy  kM n iem ieck im , fr a n ­

c u s k im  i w ło s k im  udziela się 
za skromnem wynagrodzeniem. 

Chorążczyzna 1. 1, II. p ,  ko łj
schodów Mi P.
^ a t u r z y s t k a  gim n. itja l- 
BOI n a  z  o d z n a c z e n ie m , z
kilkuletnią praktyką pedagogiczną, 
z ję ykiem rosyjskim, p o s z u k u ­
ją le k c j i w  m ie jsc -j  z a r a z .
Zgłoszenia pisemne do Administra­
cji „ iu rje ra  Lwowskiego” pod lit. 
K. N. 2150

fS iic i ia c z  p o lite c h n ik i po-
® szusuje lekcji z języka nie- 

i mifckicgo, eweuŁuartnii' z wszyst­
k a ,u  przedmiotów wymaganych w 
gimnazjum. Zgłoszenia przyjmuje 
Administracja „Kurjera Lwowsk.“ 
pod literami P. K. 2278

Ku p ię  r e a l n o ś ć  z wolnemi 
od 'podatku latami, dobrze 

ren tu jącą się, wkład kor. 20X00. 
Zgłoszenia w kaneelarji ad w Dwer­
nickiego, Słowackiego 8, z wyklu­
czeniem pośrednictwa. 2175

Ka m ie n ic ę  jednopiętrową, na­
rożną sprzedam. Łyczaków 

ska 99. 22' 7

Wolne posauy.

Dw ó c h  p o m o c n ik ó w  obezna­
nych z oufetem, poszukuje się 

zaraz pod „Oferta”, 2258

u k ie r n ia  Wierzbickiego po­
szukuje ucznia do praktyki.

226,
C

Po s z u k u je  s i ę  a je n ta  p o ­
d r ó ż u ją c e g o  dla rozprze- 

daży szat kościelnych, z własnym 
wozem i końmi, za prowizję. Wy­
m agana .Kaucja w  g o to w c e  
łu t  e r b e z p ie c z o n e -  Ofermy 
łub zgłoszenia osobiste pod ,1 i- 
tu rg ja ”, Krosno. 2195^

Poszukują posady.

9 d e l n y  prz<rkratracz szow 
fci ski poszukuje roboty we Lwo 
wie. Adres O. P. 25, Lwów, poste 
restante. 2276

Skoda w d o w a  poszukuje za- 
■ jęcia ja k )  towarzyszka do 

starszej osor.y, do chorej lub za 
kasjerkę z kaucją. Zgłoszenia M. 
M., do Admin „Kerjora”. 2272

Nauka.

Le k c ję  n a  p r o w in c ji p r z y j­
m ie  uczeń z VI. klas;, gm na 

zjalnej, prywaty sta'. Zgłoszenia: 
Student w* Barze, o. p. Sądowa 
Wisznia. 2260

S łuch&cacka f i lo z o f j i  z m a­
tu ją  gimnazjalną poszukuje 

lekcji. Zgłoszenia do Administracji 
„Km jera Lwowskiego” pod Z. S.

2261

Rozmaitości.

W d o w a ,  m a tk a  dwojga m a 
“ ■ ły eh  dzieci, bez żadnych środ­

ków do życia, nie ukończyła, kur­
su akuszerji we Lwowie dla bra­
ku funduszów na opłacenie taksy 
egzaminacyjnej, więc nie mogła 
przystąpić do egzaminu w lipcu 
)r. Cl.uąc przystąpić do egzammu 
15. października b r , u p r a s a  o ła­
skawe w tym celu datki. Datki z 
grzeczności przyjmuje p. Kazim. 
Jaworski, malarz, ul. Kaleczą 1. 18, 
dla B. J.J 2197“

Art. Zakład rytow riczy

j f c a  g l a s e r m a n a
Lw ów , ul. Systuska 17, 

wykonuje gustownie i po umiar­
kowanych cenach stampilje kau­
czukowe, pieczęcie metalowe, 
marki pieczątkowe, tablice i na­
pisy metalowe, oraz wszelkie 
graw ury r a  różnych metalach. 
Stclad drukarń  kauczukowych  

i  farb do stam pilji.

Op r a w y  oorazów uskutecznia 
najtaniej > kład obrazów i ram, 

B a t o r e g o  3 0 . 66

0  u k i e r n i a  K ra k o w sk a ,
Lwów, ul. Fredry, poleca wy­

borne c a - tk a  po 3 centy. 2209

£g i* x y jm ę p a n i e n k ę  inteli
I gentną z calem utrzymaniem, 
za bardzo przystępną cenę. J l żą­
danie foitepian. Adres poda Ad 
ministracja. 2277

Op is  c h o r ó b  su d zk ich  i le­
ki ua nie, ułożył dr. ^ ltks. 

Harasowski, lekarz szpitala lwow­
skiego. Cena kor. 2A0. Do nabycia 
we wszystkich księg-rniach i u 
nakładcy Stsnisiaw a Kohlera, księ­
garza we Lwowie, franco za na­
desłanym  nąieżytośei przekazem.

am  o b ia d  za naukę gry for­
tepianu. P iekarska 6, II. p.

2266

Pi e r w s z e  g a i. s t o  r_ łu ż b y  -
i biuro posrądn. „Wieniec po­

leca Szan. P. T. służbodawcom 
wszelką służbę: Pokojowe, kuchar­
ki, lokai itp . ręcząc za uczciwość 
i pracowitość dostarczonej służby. 
Lwów, ul. Słodowa 1. 4. 2271 -
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L  u c h e n n e  n a c z y n ia  emaijo- 
*»  wane, najnowsze, w wioikim 
wyborze polecają B r a tk o w s k i & 
ó r z s z o w i  Wałowa i.

^ i t i e ń c e  g r o b o w e  metalowe 
™ w wielkim wyborze polecają 
Ł»*_tkow skf £  B • w ic x .
Wałowa 1 2250

FJ i e  d  n  a m a t k a  sześciorga 
dziiisi, kuna rz- iiiieśtoika, obe­

cnie bez roboty, wi.si łaskawych 
_ofiarodawców od)-, ćby najskro­
mniejsze • t tk ; lila syna jej i<a 
c-.esne Da"1-:) jj>lji.v.imuje z grze- 
czn ś i p tłeieua Urbańska, ul. 
Łyczakowska i. 9i. 2142

je-uwna e - o  '.w
Fabryla wyrobó# cementowych

Henryka tir. Starzańskiegc
w naizB Y C zoniE  

wyrabia D f t C P Ó B f t '  CE- 
S iH T - ’ WE patentowane różno 

kolorowe. P osa-dzk i cemen­
towe różnokolorowe. P r . r e p u -  
s t f ,  r  u r ; ,  ż l e b y ,  w e r y ta ,  
k o m in y , s c h o d y , n a g r o b ­
k i, k r z y ż e , s łu p y  g r a ­
n ic z n e  jak.-t ż ws-zellcie ro­
boty wchodzące w zakres prze­

mysłu cementowego.
C e n y  n . n ( a r k « w u e .  Oennikl 

i  kosztoryey darmo i o płatnie. 
Telegramy: F a b r y k a  lE n if ls d y *
c z ó \ V 'k o r l i i u v i n a .  — P oo id ta  i  k o -  

lfj w miejscu.

Wityńskiego —  Herbatn iki!!
'Lityńskiego — Najtańsze! 
Wityńskiego — Najlepsze!
Wityń kiego — Najzdrowsze! 
W ilińskiego — Najsmaczniejsze! 
i tjik o  u Lityńskiego Va k. po 70 
ceutów do nabycia w etlopach Wi- 
tyńswego przy ul, B aiio reg o  
1. 10 i przy ul. ió S k ie m sk ie j  

I. 6i, obok rampy.

Mieszkania i sklepy
po 1 ct. od wyratu.

J e d en  p o k ó j, kuchnia 14 zł. 
Dwa pokoje, kuchnia 18 zł., 

3 pokoje, kuchnia 23 z£ Zielona 
52. 2241

Sk le p  do wynajęcia. Zimorowi- 
cza 19, 2236

Do w y n a ję c ia . U lica  K rzy­
ż o w a  I. 16, 18 i 2 0  mie­

szkania z komfortem urządzone, 
6, 5, 4, 3 pokc-jr, mieszkania su­
terenowe, stajnia na 4 konie i wo­
zownia. Porozumienie ul. Krzyżo­
wa 18, I. piętro. 2248

M u ż y  p o k ó j umeblowany, cate 
B* utrzymani ) dla W ęch  akade­
mików S d fo n  umeblowany z 
wiktem wspólnie z panienką zaraz. 
Piekarska 6. 2267

3 4  p o k o p  z kuchnią, łazien- 
5 ką, spiżarką. 2, 3 pokoje ka­

walerskie z umeblowaniem lub 
bez, słoneczne, śródmieście, zaraz 
do wynajęcia. Miłkowskiego 7,

2265

PoL ój fr o n to w y  z współąem 
wejściem zaraz do wynajęcia. 

Krzywa 10, dozorca wskaże. 2273

Du ż y  m s.gaxyn lub w arsztat. 
Zielona 33. 2279

r y — ------------------------------------------;--------------------------------^ - J

> \4t ciągnienia w listopadzie < 
12 ciągnień rocznie i

główne wygrane k. 9 0 . 0 - " ,  7 0 .0 0 0 ,  3 0 .0 0 0 ,  iłO.OOO, 
lirów 3 S .0 0 0 ,  2 0 .0 0 0  — nastręcza następująca korzystna 

grupa losów.
1 wiosKi los czerwonego krzyża
1 asy gnata wyg rym. losu austr. towar z. kred. ziem sk. I. ent 
1 asy gnam  w y gry w. .4% wag. losu hipotecznego 
1 los Joseiv.

Grupa ta  je s t do nabycia za zapłatą gotówką podług 
kursu dziennego (około k. 190) albo W

33 ratach miesięcznych po k. 7*—.
J e d 3rne n iepo d z ie ln e  praw o do g ry  u a  podstaw ie uatawo-wo w y s ta ­

w ionego d okum en tu  sp rzed aży  n a ty ch m ias t po z ło żen iu  1 ra ty , bezpo­
ś re d n io  u  m n ie . Z a p ła ta  1. ra ty  n a s tę p u ję  n a jlep ie j za p rzekazem  poczto ­
w ym , z a p ła ta  d a lsz y ch  r a t  b e z p ła tn ie  z a  pocztow em i a sy g n a tam i, k tó re  
n ad e sz lę .

DOM BANKOWY, BRUNN, urosser-
P-atz 23-25 — w domu własnym.

odsprzedaw ców  a n g a żu ję  we w sz y stk ich  m iejsoo- 
C eny ta n io . A D obra p row izja .

EDWARD URBAN
\  S o lid n y ch  s ta ły ch  

w o śc iach .

Od roku 1868 w użyciu

jjergera medyczne myoło smołowe
polecone przez lekarzy wybitnych, w największej części państw 

europejskich bywa używanem ze skutkom  świetnym przeciw

WSZELKIEGO RODZAjU WYRZUTOM SKÓRNYM,
szczególnie przeciw łupieży i chroń, chorobom skóry i parasyt. wy­
rzutom, jaketeż przeciw czerwonym nosom, odmrożeniom, poceniu 
się nóg, łupieży na głowie i brodzie. B e rg e ra  mydło sm ołowe za­
wiera 40 p rocen t sm oły drzew nej i odróżnia się znacznie od 
wszystkich mnych mydeł smołowych. Przy uporczywych chorobach 

skóry używa się >aaże bardzo skutecznego
BERGERA MYDŁA SMOł-OWO SlARCZANEGO.

Jako łagodniejsze m ydło smołowe do usunięcia wszystkich n ie­
czystości cery. przeciw wyrzutom skóry i głowy u dzieci, Ukoteź 
jako nieprześcignione kosmetyczne mydło uo m ycia i k ą p ie li dla 

użytku codziennego służy
BERGERA GLICERYNOWE MYDŁO SMOŁOWE,

zawierające 35 procent gliceryny i perfumowane.
Jako wybitny środek domowy używanem bywa z wynikiem zna­

komitym
BERGERA m y d ł o  b o r a k s o w e

a mianowicie p rze c iw  w ągrem , opaleniu, piegom , w yrzu tom  i in* 
uyn, chorobom  skóry.

Cena za sz tukę każdego  gatunku  70 h. wraz 
z b roszurą. Żąuać należy przy zauupnie wyraźnie 
BEBGEBĄ.. mydeł smołowych i borassc-wych i uwa­
żać na umieszczoną obon markę 

ochronną i podpis firmy 
G. H eli & C o., na każdej
etykiecio. Premjowane dyplomem honorowym we Wiedniu 1883 

i zło tym  medalem na w y sta w ie  w P ary żu  1900. 
Wszystkie inno medyczna i hygieniczno mydła marki B e rg e r  przy­
toczone są w broszurkach, zawierających sposób użycia, a dołączo­

nych do każdego mydła.
Do nabycia w aptekach i odnośnych sklepach. — Główna w ysyłka:

G. Heli &  Comp., Wien 1., Biberstrasse 8.
Oo nabyoia wa Lwo* |0 w aptekacz; Jakuba Be-sera, Karola 1 liiua Piotra Miko- 
lascaa, Jak  Ib Piepes-Poratyoskiego, Zygmunta Bnekeia, C. Sklepińakiego 
C. Pilewskiago, Edwarda Brii :kn rt J . Pineleaa. Szymon* Haj-a Ir. X. Z aia, 
ok.ego. — W Droguer]aoh : Piotra Mikols icha 1 Spółki, H. tłriins iana, F. Traun- 
fellnera, lzv,..)ra Urui-htini.nu; w WaazKowoaoh nad C ;ert'i_ >szem u aptekarza 

Emila WillaBia, jakoteż we wazyacb- )b aptekach galicyjskich.

Najpiękniejszy podarunek 1!!

i

^  U zd ob a  k a ż d e g o  p o k o ju ! 4 K
P rzy  z w in u c iu  fab ryk i udało mi s ie  kup id  tan io  8.000 dywanów na ściany 

i 11.000* dyw aników  przed łóżka , ta k . że je s tem  w m ożności w spaniały

dywan ścienny z szenilli
rów ny na  obydwu s tronach , w piękny oh barwach, praw dziw ych 100 cm. sze­
rokości 2<)0 cm. d ługości, czarujące wzor y : lw y, psy, sarny , łabędzie , paw ie , 
je leń , w ie lb łąd , kw iaty , za pobraniem

$jjgp~ y a  xL -2*53
w ysłać. Szczególnie polecenia godnem  j a  pokoi w ilgotnych poniew aż dyw an 

je s t  ta k  g ru b y m , i e  w ilgoć n ie przen ikn ie.
PIĘ\H i  DYWAtflftl p rxt.a  łóxK d

ty lk o  70 et. z a  sz tukę . "Tpg

t a y w *  G iiding
Hp  9 2 , [Mcrawaj.

S etk i listów  dziękczynnych I aalsze ram tfw iesia fea do p rze jize n .a . N ie.ou.ze- 
n in jace  bez przeszkód, p rzy ję tem  zostaje z pow rotem  i zw raca ei«j p ieniądze .

- :
(U

i

? •
j it ie  x n a jd ą  umieszczenie na 
czas kuracji we L -ow ie lub 

też osobny pokój, u sług , i n ik t 
stosowny. Krzywa 10, oozorca 
w sk aże . 2268

tó ilw ie ż * ' m i ś d  deseroww, ku- 
racyjny, aa,;.9Asty. 5 Kg. 6 k. 

80 gr. tranco. Miód faLże w pla­
strach. lfo i*xen ie« lch: i em

I w .a c ia n Y  n l.
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Ogólnie znanej 
najlepszej 

jakości i Ri nfelcose •iSfc dostarcza najszybciej i najtaniej

Henryk E b e r ,  Lwów.
S i e s - p ;  o w o c o w e  już czas 
zamawiać ! Najlepsza ..o/a je s ie ń ! 
Jabłonie, gruszki śliwki, czere­
śnie, w lśnię, 2. 3, 4, „ letnie. 1 
sztuka 20, 30, 40 centów. Agrest, 
porzeczki, maliny szparagi, tru­
skawki, morele, drtew a i krzewy 
ozdobne itp. Cenniki z objaśnie­
niem pumologicznem wysyłam ka 
żdemu ąpł&tnie. E. uki_iń'.*ii, 
Zarząd ogrodów Olsza-dwór, o. o 

Kraków.

Ka w a  p a lo n a  przechowana, 
traci smak i zapach 2167

A. A R B E N Z A

b r z y t w y  szwajcarskie
* O!o s tp z a n ii  d o  

k la d a n ia
m ają światową sławę, dla mep^ze- 
ścignionej dobroci, delikatności i 
pewności, są najlepsze i najtańsze! 
Pełna g w aranc ja! Tysiące świa­
dectw ! Należy uważać na m ar ę 
gwarancyjną Arbenz“. Engros u 
fabrykanta Ad. Arbens. L a k . 
« a n n e ( ( S z w a j c a r ia ) .  We 
Lwowie do nabycia w glóv nym 
składzie u S. Pieleckiego, oraz u 
Antoniego Halskiego przy pl. Mar- 

jackim i t. d.

E U M A  T Y Z M
osłabienie nerwów, gościec, nerwobóle, ból głowy, ból ząbów i ł 9.

usuwa częstokroć po kilkakrotnem użyciu :

I I

flaszka oryginalna

8 B T
Prawnie

chroniony
3chtyomenlhol Klinicznie

wypróbowany
wyrobu aptekarza E D E L M A N A .

T ysiące listów  d zięk czy n n y ch f -Tysiące poleceń ze strony pp. Lekarzy, klinik 
i szpitali pow szechnych, św iadczą najw ym ow niej o w artości leczniczej

tego środka.
„ I c h t y o m e n t h o l 11 z powodu swych cennych własności, poleca się P.T. Panom 
cyklistom, gimnastykom, turystom, —ojskowym itd. jako nacieranie zapobiegaw­

cze, orzeźwiające i wzmacniające.

S r t T  ! !  I c h t y o n i e n t t i o l  wszędzie do nabycia !! * ^ 2 ^  
Głów ny skład  w ysyłkow y: Laboratoryum aptekarza E d e l m a n a

w B onorodczanach.
  Cena flaszki z opisem użycia — 1 l i o r o u a  ----

Pocztą wysyła się. odwrotnie najmniej dwie flaszki.
Wielki popyt ł powodzenie mego środsa spo­
wodowały nieuczciwą koakurencię do podra­
biania mego p zez Wys. o. k. Ministerstwo 

i urząd patentowy' chronionego „IchtyomenthoiuP Ostrzegam przeto przed tego 
rodzaju falsyfikatami lub środkami zastępczymi jako lichami. mieszaninami i 
upraszam P. T. Publiczność, aby we własnym interesie wyraźnio żądała „lchtyo- 

mentbolu" Edelmana w oryginalnem opakowaniu.

O str z e ż e n ie !!

f la szka  w  o p a k o w a n ia  ory g ina lnym -

maszyna u>> prania
pełną parą „Vciil(!aili2>f“

je s t w dziedzinie parowych maszyn dopran ia  
obecnie wyrobem najdoskonalszym, we wszyst­
kich częściach najstaranniej opracowanym.
Maszyna ta  je s t niedoścignioną co się tyczy 
uzyskania śnieżno-białej bielizny, i przy abso- 
lutnem oszczędzaniu tejże t  znane są jej za 
lety świetnemi świadectwami odbiorców i 
przez to, że je s t ona najbardziej podra­
bianą parową m aszyną do prani", gdyż złego 
naśladowcy nie biorą sobie za wzór. Kto przy­
wiązuje do tego wagę, ażeby otrzymać ory­
ginał, uważać powmien bardzo na jedynie 
z ręczający prawdziwość znak towarowy

„V O L LD A nr P F“ .
Jeżeli kto nie prowadzi jeszrzo naszego fabry­
katu, żądać powinien dokładne j oferty dla 
oasprzedawców z inform acją co do sprzedaży

J. A. Jo h n , A . - G . ,  Wien IV/1, Frankenbergg. 8. 1/52.
S k łady  w e Lwowie ? Jan Schuman, Ale i iy Hubner, Franc. 

Cbladek. Antoni Haiski, Józef S. Lówenwirth.
W G a lic j i  u trzy m u jem y  s k ła d y  p raw ie  w każdem  m ieście . In te re se n te m  

w ym ien im y n a  za p y tan ie  n asze  s k ła d y .

N ajw iększy  in te re s  j e s t  do z ro b ie n ia  n a  Bożo N aro d zen ie , d z is  ju ż  n a le ż y  
w szystko  p rzy g o to w ać .

a u iM b s* .r  ©
Eawa paioita f

i p a m o c ą  g o r ą c e g o  p o w ie tr z a  ,

i
i
\
B

z a  p o m o c ą  g o r ą c e g o  p o w ie tr z a
ściśle podług zasad hygjeny, znakomita 

w smaku i aromacie
codziennie świeżo palona

p ó ł  k i lo  k a w y  pa lone j  M elange
Nr.  I .  . . .  1 k o r .  60 g r .

p ó ł  k i lo  k a w y  p a lo n e j  Melange
Nr.  I I .  . . . 1 kor .  80 gr.

p ó ł  k i lo  k a w y  pa lone j  M elange
Nr. I I I .  . . . 2 kor .  20 gr.

p ó ł  k i lo  k a w y  pa lone j  M elange
Nr.  IV.  . . .  2 kor .  40 gr.

p ó ł  k i lo  k a w y  pa lone j  M elange  ee- 
^  Barskiej Nr.  V. . 2 kor .  80 gr.

JA * M I Ę I  poleca  Handel herbaty i kawy

3  € 0mun9a RieBla " e L naprzeciw katedry.

W ydawca, naczelny i odpowiedzialny redaktor: Henryk Rewakowicz.

D e s e r o w e
winjgruna kuracyjna

słodk e (Cbasselas) 5 klg. kor. 2*30 
wysyłam

I> r .  H u i t W A T H  
w  S z e n te n d r e  — ’. ł ę g r / .

Fie r ć c io n k i,  o b r ą c z k i oraz 
wszelkie wyroby złote i srebr 

ne poleca Fe. Kwaśniewski, LwJw; 
plac Halicki 3. Przyjmąje obsta- 
iunki i reperacje. L086 szwajcarska czekolada

P róby  bez- 
p ł^ ta ie  do n a ­
bycia w  lep ­

szych sk le­
pach,

H u n o w n e  
sp ro w td zać  

m ożna przez: 
M. Gerscho- 

na.

Nasze niskie ceny wzbudzają sensację 1
Bardzo trwałe 
męskie trzewiki

gładkie i obkładane 
para złr.
3 * 9 © .

Wyśmienite 
męskie trzewiki
do sznurow ania 

para złr.
8  355.

Eleganckie 
buciki m ę s k i e

z gumą 
ze skóry Buks 

para złr.

T r w a ł e  
damskie trzewiki

z gum ą 
para złr.
U ’© © .

Jedyna filja
we L w m m

8 .
B otel Yictorie.

Bardzo dobre 
d a m s k i e  nuciki 
do sznurow ania 

para złr.
S  9 0 .

Nadzwyczaj trwałe 
damskie buciki 

do zapinania 
para złr.
3*35 .

Eleganckie damskie 
buciki sznurow ane

ze skóry Boks 
para złr.
3 -9 0 .

>

Salonow e lekkie 
eleganckie damskie 

p a n t o f e l k i  
para złr.
1 5 0 .

W y r o i ł y  n a j w i ę k s z e j  f a b r y k i  o b a w i a  w  e a ł e j  m o ^ a - r e ł : .  j i
sprzedaje A lli^ e d  I ^ r i i l ik e !  TOW. KoiH

Z drukarni W. A. Szyjkowsklego, Lwów, Kopernika 5.


